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O godzinie 0.01 zniesiono ograniczenia 
między Berlinem a strefami zachodnimi

USA chcą już wysłać 
ambasadora do M adrytu
NOW Y JORK, 11. 5. (PAP). Mimo iż 

sprawa Hiszpanii nic została jeszcze defi 
nitywnie załatwiona przez Zgromadzenie 
Generalne Narodów Zjednoczonych, w se 
nacie USA odbyła się dyskusja w kwestii 
wysłania przedstawicieli dyplomatycznych 
do Madrytu.

Przywódca demokratów w senacie Con- 
nelly oświadczył, iż „nie widzi przeszkód, 
dla których Stany Zjednoczone nie miały 
by wysłać ambasadora do Hiszpanii“ .

Senator M c Carran wyraził opinię, że 
^Hiszpania powinna być również włączo­
na do ¡paktu północno-atlantyckiego“ .

W ykrętn e  stanowisko 
Achesona

"WASZYNGTON, 11. 5. (PAP). Sekre 
tarz stanu Acheson oświadczył, że inten 
cją polityki amerykańskiej jest „próbowa 
nie wprowadzenia Hiszpanii z powrotem 
do rodziny zachodnio-europejskiej“ . Rów 
nocześnie jednak Acheoson zapowiedział, 
że Stany Zjednoczone powstrzymają się 
od głosowania w O N Z nad rezolucją w 
sprawie przywrócenia pełnych stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpanią.

Presja USA i  A nglii 
na D an ię  i  N orw egię

LAKĘ SUGCESS, 11, 5. (PAP). W  ku 
luaradh Zgromadzenia Generalnego O N Z 
twierdzi się, że delegacje USA i Wielkiej 
Brytanii wzmagają, presje na Danię i Nor 
wegię, aby zmusić je do zmiany stanowi 
ska w kwestii Hiszpanii frankistowskiej. 
Państwa te glosowały bowiem przeciwko 
rezolucji unieważniającej poprzednie uchwa 
ly  ONZ.

Rezolucja ta została uchwalona więk­
szością 25 głosów przeciwko 16 przy 16 
wstrzymujących się i 1 nieobecnym. W  ra 
zie ,gdyby taki stosunek głosów utrzymał 
się również na sesji plenarnej, rezolucja 
upadłaby, gdyż dla jej potwierdzenia na 
plenarnym posiedzeniu O N Z potrzeba 
2/3 głosów,

W  związku z tym przedstawiciele bry­
tyjscy i amerykańscy usiłują skłonić dele 
gatów niektórych państw, przede wszyst 
kim zas Danii i Norwegii, aby wstrzymali 
się od głosowania na sesji plenarnej.

Komitet Honorowy 
Uczczenia 150 rocznicy 

Urodzin Puszkina
Na czele Kom ite tu  Honorowego 

Uczczenia 150-ej Rocznicy Urodzin 
Aleksandra Puszkina stanął jako 
przewodniczący Marszałek Wł. Ko­
w alski.

W skład Prezydium Kom ite tu  Ho­
norowego wchodzą: Prezes Rady M i­
n is trów  Józef Cyrankiewicz i  w ice­
prem ier Aleksander Zawadzki.

Funkcje członków Prezydium przy­
ję li ponadto: prezes N .I.K . F ranc i­
szek Jóźwiak (W itold), przewodniczą 
cy Kom ite tu  Słowiańskiego w  Polsce 
i  wicemarszałek Seimu Wacław Bar 
cikowski, m in. Spr. Zagr. Zygmunt 
Modzelewski, prezes T.P.P.-R. i  m in. 
Sprawiedliwości Henryk Świątkow­
ski, m in. Oświaty Stanisław Skrze­
szewski, m in. K u ltu ry  i  Sztuki Ste­
fan  Dybowski, podsekretarz stanu 
w  Frez. Rady M in is trów  Jakub Ber 
mam i  I  w icem in. Obrony Narodowej 
— gen. bryg. Edward Ochab.
1 W skład członków Kom ite tu  Hono­
rowego wchodzą na jw yb itn ie js i 
przedstawiciele sztuki i nauki, dzia­
łacze po lityczn i i społeczni oraz 
przedstawiciele świata pracy.

MOSKWA, 11. 5. (PAP). Dzienniki ra 
’dziedde zamieszczają obszerne sprawozda 
nie z uroczystej akademii, poświęconej 150 
rocznicy urodzin wielkiego poety rosyjskie 
go Puszkina, która odbyła się w Warsza­
wie,

Jednocześnie prasa donosi o utworze­
niu komitetu jubileuszowego pod protekto 
ratem prezydenta. Bieruta,

Zmiana środka zapobiegawczego 
w śledztwie

w sprawie ks. Kaczyńskiego
Jak się dowiaduje Polska Agencja Pra 

sowa, Naczelna Prokuratura Wojskowa, 
prowadząca od sierpnia 1948 r. śledztwo 
w sprawie księdza Zygmunta Kaczyńskie 
go o przynależność do organizacji anty­
państwowej i działalność na szkodę pań 
stwa, postanowiła w toku śledztwa zasto 
sować wobec ks. Kaczyńskiego areszt, ja 
ko środek prewencyjny.

D alsze u ła tw ie n ia  kom un ikacy jne  
uj s tre fie  ra d z ie c k ie j

Przed konferencją  
W ie lk ie j C zw órki

NOWY JORK, 11.5. (PAP). Podano 
tu  do wiadomości, iż  odbyło się spot 
kanie sekretarza stanu Achesona z 
przywódcami republikanów i  demo­
kratów  w  senacie Vandenbergiem i  
Connallym. W czasie spotkania oma 
wiane były sprawy, związane ze zbli 
żającą się konferencją m in is trów  
spraw zagranicznych w ie lk ich  mo­
carstw.

W skład delegacji amerykańskiej 
na konferencję m in is trów  spraw za­
granicznych 4 mocarstw w  Paryżu 
wchodzą: min. Acheson (przewodni­
czący), d r Jessup i  Robert M urphy 
(członkowie) oraz John Foster M u l­
les i  Charles Bohlen (doradcy).

Rezolucja parlam entu  
północnej W estfa lii

LONDYN, 11.5. (PAP). Z Duessel- 
dorfu dcncszą, że parlament północ­
nej W estfa lii — N adren ii uchw alił 
rezolucję, domagającą się wycofania 
wojsk okupacyjnych z Niemiec.

Rezolucja w ita  konferencję przed­
staw icie li 4 mocarstw i  wyraża na­
dzieję, że je j w yn ik iem  będzie odbu 
dowa jedności Niemiec.

Rezolucja ta spotkała się z ostrą 
k ry tyką  zachodnich władz ckupacyj 
nych i  zaalarmowały czynnik i dy­
plomatyczne.

Bonn — stolicą państwa 
zachodnio-niem ieckiego
BERLIN, 11.5. (PAP). — Tzw. Rada 

Parlamentarna na nocnym w torko­
wym  posiedzeniu zatw ierdziła Bonn, 
jako stolicę kadłubowego państwa za 
chodnio-niemieckiego. Wniosek, prze­
w idu jący F ra n k fu rt na siedzibę „rzą­
du“  zachodnio - niemieckiego nie uzy­
skał większości głosów.

Na tym  samym posiedzeniu 36 gło­
sami przeciwko 29 Rada parlamentar 
na uchwaliła w  trzecim czytaniu or­
dynację wyborczą, ustalającą zasady 
wyboru parlamentu federalnego i  pre 
zydenta Niemiec zachodnich.

BERLIN, 11.5. (PAP). Uchwalony 
przez „radę parlamentarną“ pro jekt 
„konsty tuc ji“ zachodnio -  niem ieckiej 
składa się z 9-ciu części i  146 arty­
kułów.

Z analizy tego pro jektu  w ynika, że 
autorzy jego zerwali całkowicie z za­
sadami Poczdamu i  w prow adzili ar 
tyku ły, zmierzające wyraźnie do re- 
m ilita ryzac ji Niemiec.

BERLIN, 11. 5. (PAP). —  W czw artek o godz. 0.01 weszły w życie za­
rządzenia o zniesieniu ograniczeń komunikacyjno-handlowych w ruchu 
między Berlinem a strefami zachodnimi, jak również ograniczeń mię 
dzysektorowych wyprowadzonych w życie po 1 marca ub. r.

Przed północą poczyniono już wszyst 
kie potrzebne przygotowania techniczne. 
Szczególnie ożywiony ruch panuje w leżą 
cym nad linią demarkacyjną mieście stre 
fy brytyjskiej Helmstedt. Odbyła się tam 
Ostatnia przed zniesieniem ograniczeń 
konferencja między przedstawicielami 
władz okupacyjnych trzech mocarstw za 
chodniah a oficerami radzieckimi. W  
Brunświku stoi 11 pociągów towarowych 
z węglem, mających wyjechać do Berli­
na.

Agencja ADN donosi o dalszych ułat 
wieniach, wprowadzonych przez władze 
radzieckie w dziedzinie komunikacji i 
transportu na obszarze strefy wschodniej 
Niemiec.

Tak więc osoby podróżujące w spra­
wach handlowych będą mogły przekra­
czać linię demarkacyjną strefy radziec­
kiej na podstawie zwykłych paszportów 
międzynarodowych i świadectw firm za- 
chodnio-oiemieckich przez które zostaną 
delegowani do strefy radzieckiej. Zarżą 
dzenie radzieckie zmierza wyraźnie do 
ułatwienia wymiany handlowej między 
strefami zachodnimi a strefą wschodnią.

Dyrektor dróg wodnych strefy radziec 
(klej oświadczył, że drogi te znajdują się 
w należytym stanie i nawigacja może od 
bywać się bez żadnych przeszkód.

Międzystrefowy ruch autobusowy wzno 
wiony zostanie z dniem 12 maja w nastę 
pujących kierunkach: 1) Berlin — Hano 
wer, 2) Berlin — Hamburg, 3) Schwerin 
— Lubeka, 4) Weimar — Goetingen, 5) 
Kobumg — Weimar, 6) Hof — Weimar 
i 7) Eisenach —  Kassel.

Wszystkie stacje obsługi technicznej 
wzdłuż autostrady Berlin-Helmstedt do­
prowadzono do porządku, a stacje benzy 
nowe zaopatrzono obficie w materiały 
pędsie.

Z  dniem 12 maja na trasie tej, po któ 
rej będzie odbywał się główny ruch sa 
moohodów, między Berlinem i Niemcami 
Zachodnimi, poiawią się znowu napisy 
w 4-ch językach.

Kronika polityczna
*O SEŁ MEKSYKU ZŁOŻYŁ  

-V w .  WIENIEC  
, NA GROBIE

- N ie z n a n e g o  ż o ł n ie r z a
V  środę 11 bm. poseł Meksyku w 

Warszawie p. Ernesto Hidalgo zło- 
iy ł  w ieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.
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„Czym Gticiałbym zostać 
po ukończeniu szkoły?”

S z c z e g ó ły  w k ró tc e

Sprauia kolportażu prasjj 
m B erlin ie

BERLIN, 11.5. (PAP). Władze ra ­
dzieckie w ydały zarządzenie, zgod­
nie z którym , poczynając od dnia 12 
maja, dziennik i ukazujące się w  za­
chodnich sektorach Berlina, mogą 
być kolportowane w  sektorze radzie 
ckim.

Zarządzenie przewiduje jednak, że 
kolportaż prasy zachodnio-niemiec- 
k ie j będzie odbywał się w  sektorze 
radzieckim w  tym  wypadku, jeśli 
władze sektorów zachodnich wyda­
dzą podobne zarządzenie w  stosunku 
do prasy ukazującej się w  sektorze 
wschodnim.

Konferencja z przedstawicielami 
Niemieckiej Rady Ludowej

BERLIN, 11.5. (PAP). 11 bm. w 
gmachu N iem ieckiej Rady Ludowej 
odbyła się konferencja .prasowa z u- 
działem przewodniczącego Rady —
Nuschke i  członków Kastnera i  Ul- 
brychta.

Nuschke stw ierdził, że Rada Ludo 
wa dążyła i  będzie dążyć do zjedno­
czenia wszystkich Niemców na zasa­
dach demokratycznych. Dotychczaso 
we próby nie doprowadziły do pożą 
danych w yn ików  ze względu na opór 
reakcyjnych przywódców niemiec­
kich. Postulaty społeczeństwa n ie - ferencji poczdamskiej

mieckiego w  obliczu konferencji pa­
rysk ie j w yrazi trzeci n iem iecki Kon­
gres Ludowy.

Kastner poruszył sprawę konsty­
tuc ji, opracowanej przez Radę L u ­
dową, stwierdzając, że p ro jekt ten 
stanowi podstawę do dyskusji w  
ska li ogólno-niem ieckiej, gdyż w  od­
różnieniu od separatystycznej konsty 
tuc ji, uchwalonej w  Bonn, jest obli 
czony n.a całe Niemcy.

U lbrycht zreferował sprawy gospo 
darcze, podkreślając, że zniesienie o- 
graniczeń kom unikacyjnych stworzy 
szerokie możliwości przywrócenia 
stosunków gospodarczych nie ty lko  
między strefą wschodnią i  strefam i 
tea-chcdnimi Niemiec, lecz również mię 
dzy strefami zachodnimi i  k ra jam i 
Europy Wschodniej.

Mówca u jaw n ił, że k ilk a  grup 
przedsiębiorców z N iem iec Zachod­
nich zwróciło się do odpowiednich 
czynników niemieckich w  strefie  
wschodniej z prośbą o poinform owa 
nie ich co do możliwości nawiązania 
kontaktów  handlowych z kra jam i 
Europy Wschodniej, przede wszyst­
k im  zaś z Polską i  Czechosłowacją*

*
BERLIN, 11. 5. (PAP). Niemiecka Ra 

da Ludowa wystosowała w dniu 11 maja 
depeszę do zachodnio-nicmieckich partii 
politycznych, związków zawodowych, 
zrzeszeń młodzieżowych, organizacyj spo 
łecznych, związków chłopskich i  organi 
zacyj kobiecych.

W depeszy tej Rada Ludowa pona­
wia propozycję wysłania delegacji do 
Brunświku lub do jakiejkolwiek innej 
miejscowości w celu omówienia z 
przedstawicielami strefy zachodniej 
kroków, które należy podjąć dla urze­
czywistnienia jedności Niemiec i opra­
cowania ogólno-niemieckiego memo­
randum, które ma być przekazane kon 
ferencji paryskiej.

Clay się spieszy
BERLIN, 11.5. (PAP). Podano tu  

urzędowo do wiadomości, że 12 maja 
we Frankfurcie  n/Menem odbędzie 
się spotkanie trzech gubernatorów 
stref zachodnich. Gubernatorzy mają 
zatwierdzić w  czasie tego spotkania 
separatystyczną konstytucję zachod- 
nio-niemiecką.

Tw ierdzi się, że generał Clay dąży 
za wszelką cenę do tego, aby zatwier 
dzenie konstytucji zachodnio-niemiec 
k ic j nastąpiło jeszcze .przed zwoła­
n iem  konferencji paryskiej.

Gen. Koenig n ie uznaje  
uipdziału tymczasowego
BERLIN , 11.5. (PAP). Z F rank fu r­

tu  donoszą, iż gen. Koenig oświad­
czył, że nie uzna legalności tworzo­
nego przez „radę parlamentarną“ w 
Bonn tzw . w ydziału tymczasowego, 
k tó ry  m ia łby stanowić prowizorycz­
ny rząd Niemiec Zachodnich.

Koenig w yraz ił opinię, że „utworze 
n ie rządu zachodnio-niemieckiego w  
■okresie przejściowym byłoby sprze­
czne z -postanowieniami trzech mo­
carstw, które zapadły w  Londynie“ .

250 dziennikarzy  
przybyw a do B erlina

BERLIN, 11.5. (PAP). W związku 
ze zniesieniem ograniczeń transpor­
towych w  B erlin ie  oczekiwany jest 
przyjazd około 250 dziennikarzy, re­
prezentujących prasę całego świata.

Jak oświadczył dyrektor a.merykań 
skiej centra li prasowej w Niemczech 
Cooleman, będzie to największy zjazd 
dziennikarzy do Berlina od czasu ken

Pieśniarze wielkopolscy 
u; Belwederze

Prezydent R. P. Bolesław Bierut przyjął w  środę 11 b. m. w Belwederze 
delegację zespołów wielkopolskich przybyłych do Warszawy na Festiwal 
Muzyki Ludowej. Na zdjęciu — Prezydent Bierut w otoczeniu członków 

delegacji na dziedzińcu Belwederu.

Henryk Kassyanowicz

Wymowa konstytucji 
z Bonn

^N IE S IE N IE  ograniczeń między
^ -'w sch o d n im  i  zach. B e rlin e m  

świętowane je s t m an ifestacyjn ie  we 
w szystk ich  czterech sektorach. Po­
l ity c y  zachodnio-niemieccy, zakłada 
ją cy  możliwość trw a łego  podziału 
m iasta  i  in sp iru ją cy  w  ty m  k ie ru n ­
ku  anglosaskich kom endantów  za­
chodnich sektorów  m a ją  okazję 
przekonania się ja k  m ało zw olenni­
ków  m a ten  podział, naw et u  tych  
N iemców, k tó rz y  skądinąd sk łonn i 
b y li podziw iać techniczne osiągnię­
cia „m os tu  pow ietrznego“ . Podział 
B e rlina  w ydaw ał im  śię bowiem ta ­
ką  samą sztuczną koncepcją ja k  
im preza m ostu powietrznego —  
kosztowna, uzależniona od pogody 
i  w  gruncie rzeczy będąca raczej 
wyczynem  sportow ym  niż rea lnym  
rozstrzygnięciem  problem u stałego 
zaopatrzenia dwu i  pó łm ilionow e j 
ludności w  żywność i  opał. N ie w ą t­
p liw ie  też prasa am erykańska sa­
ma nie w ierzy we własne słowa, gdy 
tw ie rdz i, że istn ienie m ostu  po­
w ietrznego mogło w  czym kolw iek 
w płynąć na te poczynania rządu ra  
dzieckiego, dzięki k tó ry m  sprawa 
N iem iec wchodzi znów na płaszczyz 
nę rozm ów czterostronnych.

Sprawa B erlina  w  założeniach po 
l i t y k i  radzieckie j je s t częścią p ro ­
blemu niemieckiego. Temu poglądo­
w i dała swój w yraz ludność B e rlina  
łącząc m anifestacje na rzecz jednoś 
ci m iasta  z żądaniem zjednoczenia 
N iem iec. O n ierozdzie lności tych  
dwóch zagadnień św iadczy zresztą 
fa k t, iż  rządy m ocarstw  zachodnich 
godząc się na odbycie kon fe renc ji 
czterech m ocarstw  ja ko  w arunku  
zniesienia ograniczeń w  B erlin ie  
uznały ju n c tim  istn ie jące m iędzy 
sprawą jedności m iasta  a jednością 
Niemiec.

Tymczasem, ja k b y  w yn ika ło  z w y  
nurzeń prasy anglosaskiej i  ostroż­
nych półsłówek k ó ł o fic ja ln ych  na

28 Kongres socjalistów  
włoskich

RZYM, 11. 5. (PAP). 11 bm. rozpo­
czął się we Florencji 28-my Kongres Wio 
skiej Partii Socjalistycznej.

W  Kongresie bierze udział 800 dele­
gatów, reprezentujących 90 prowincjonal 
nych organizacji partii.

„Unita“ , witając Kongres wyraża ży 
czenie, aby przyczynił się on do wzmóc 
nienia jedności klasy robotniczej i do 
zwycięstwa ideałów sprawiedliwości, wol 
ności i pokoju.

N ow e dochodzenia  
w  sprawie Cippico

RZYM, 11. 5. (PAP. Po kilkudniowej 
przerwie został wznowiony proces prze­
ciwko b. prałatowi Cippico, oskarżonemu 
o milionowe oszustwa i handel walutami.

Prokurator podkreślił, że w aferę Cip­
pico wmieszanych jest wiele osób, które 
doszły w ten sposób do milionowych ma­
jątków. W  toku postępowania sądowego 
wzrosły podejrzenia, że osoby te były 
wspólnikami Cippico. Dodatkowe dochodzę 
nie powinno doprowadzić do rozszerzenia 
aktu oskarżenia na wiele osób, które wy 
stępowały dotychczas w .charakterze świad 
ków,

Polski robotnik, technik i inżynier 
w twórczym rozmachu wyprzedza innych

Prezydent RzeczyposDolitej 
zwiedził MTP

postępie, jaki osiągnęliśmy w ciągu 
ostatniego roku. Targi Poznańskie od 
zwierciedlają najdokładniej nasz do 
robek gospodarczy. Dowodzą one, że 
Polska idzie stale naprzód, że polski 
robotnik, technik i inżynier w  twór

Prezydent R P. Bolesław Bierut w 
towarzystwie Prezesa Rady M in i­
strów Józefa Cyrankiewicza, wice­
premiera Aleksandra Zawadzkiego, 
min, Stanisława Radkiewicza, min.
Henryka Świątkowskiego i podsekre 
tarza Stanu w Prezydium Rady M i- dzieckiego na MTP inż. Pawłów. Na czYm rozmachu Wyprzedza innych 
mstrow Jakuba Bermana zwiedził w dalszych stoiskach państw obcych Zwiedzającemu Targi jest niesłycha- 
dmu 11 maja br. Międzynarodowe biorących udział w Międzynaro- nie trudno w  ciągu jednego dnia 
Targi Poznańskie. Prezydent Bierut dowych Targach Poznańskich wi- objąć ogrom pracy, zaprezentowanej 
z towarzyszącymi mu dostojnikami tali Prezydenta Rzeczypospolitej na Targach, Jest to niezbitym dowo- 
państwowymi zwiedzał bardzo szcze preZesa Rady Ministrów i towarzy- dem naszeSo twórczego dynamizmu 
gółowo w ciągu 10 godzin pawilony szących im ministrów komisarze rzą- w dziedzinie produkcji Dlatego pra- 
Targow Poznańskich, oprowadzany d(>wi tych paóstw Dostojni goście !sn<i w imieniu własnym i wszyst- 
przez wojewodę poznańskiego Stefa- żywo ¡nteresowali się każdym niemal kich Przybyłych wyrazić wdzięczność 
na Brzezińskiego Prezydenta m. Po- eksponatem s słuchaii z uwagą wyją tym- ktorzy sw4 Pra*4  i  wysiłkiem 
znama Leona Murzynowskiego, do- śnień robotników pracujących przy reprezentowanym w eksponatach 
wodcę O-W. gen. Daniłowskiego, sc- maszynach dem onstrowanych w  ru- P rzyczyn ili się do w yp e łn ie n ia  treści 
kretarza K.W.P.Z.P.R. Jozefa Olszew chu Najd}l!iej przebywał Prezydent tegorocznych Międzynarodowych Tar 
skiego, komisarza rządu dla spraw Rzeczyp litej w pawill0nach pol- S°w * “ " « • * « * ,  a przecież Targi 
wystaw i targów Mariana Kalitę skich; clę-ki J przemysłu, przemy- stworzyła cała Polska, 
oraz dyrektorów Międzynarodowych ^  wlók£ nni rzemiosla j M in i Opuszczamy Poznań z głębokim po
Targów Poznańskich: Alfreda Roso- sterstwa Komunikach Przed onusz- dziwem dla tych, którzy tworzą współ 
chowicza i Franciszka Stefańskiego. czen}em terenów targowych Prezy- czesn4 Polskę, dla robotników, inży-

W pawilonie Związku Radzieckie- Rzeczypospolite! stwierdził- nierów, techników i organizatorów
go powita! i oprowadzał dostojnych flent Kzeczypospolitej stwierdził. Xargów Umożliwia onl milionowi
gości radca handlowy ambasady „Międzynarodowe Targi Poznań- zwiedzających poznanie naszych

| ZSRR Maiew I  komisarz rządu ra- skie najlepiej świadczą o wielkim szczytowych osiągnięć".

zachodzie —  im  bliższy sta je się te r 
m in  kon fe renc ji w ie lk ie j czwórki, 
ty m  bardzie j potęguje  się zamęt 
w okó ł zagadnienia ja k  ma wyglądać 
anglosaska koncepcja zjednoczo­
nych N iem iec i  czego należy wza- 
m ian za zgodę na to  zjednoczenie... 
zażądać. W  p raktyce  w yg ląda  to  w  
ten  sposób, że prasa b ry ty js k a  za­
chęca m in. Bevina do bezkom prom i- 
sowosci. Z ko le i B ev in  w yw ie ra  ana 
log iczny nacisk na D epartam ent 
Stanu, a obie s tro n y  razem w yw ie ­
ra ją  nacisk na p o lity kó w  niemiec­
kich. Pośpieszne uchwalenie kons ty  
tu c j i  zachodnio-niem ieckiej i  wyzna 
czenie Bonn ja ko  s to licy  państwa 
N iem iec zachodnich, a wreszcie w i­
zy ta  m in. Bevina w  B erlin ie , w yg lą  
da ją  ja k  chęć zapięcia podziału Nie 
mieć na w szystkie  guzik i. Dość licz 
ne g łosy w p ływ ow e j p rasy am ery­
kańskie j, wyrażające żądanie z je ­
dnoczenia N iem iec na bazie ko n s ty ­
tu c j i  z Bonn i  zachodnio-niemieckie 
go s ta tu tu  okupacyjnego lub  też za 
chow anie sta tus quo i  pogłębienia 
podziału stanow ią w ym ow ny komen 
ta rz  do stanow iska jak ie  anglosasi 
p rzy  sp rzy ja jących  okolicznościach 
pragnę liby  zająć na konferencji 
czterech.

A le  w łaśnie okoliczności nie są 
sprzyja jące. Obawa tygodn ika  
„N ew  Statesman and N a tio n ", że 
konferenc ja  czterech „m us i w y trą ­
cić z rów now agi n iezbyt mocne pod 
staw y porozum ienia m iędzy trzem a 
m ocarstw am i okupacy jnym i a oso­
bistościam i po litycznym i w  zachod­
n ich Niemczech“  s ta je  się zrozum ia 
ła, gdy p rzytoczym y inne zdanie te 
go pisma, w  k tó ry m  stw ierdza ono, 
że „n ie  można zaufać N iem com  w  
s topn iu  dostatecznym  aby wycofać 
w o jska  i  pozostaw ić im  do roz­
strzygn ięc ia  w ybó r m iędzy wscho­
dem a Zachodem“ . N a tom ias t m ija  
się z p raw dą pismo gdy dodaje, że 
„pod  ty m  względem stanow isko 
Zw iązku Radzieckiego zbliżone je s t 
do naszego“ , ponieważ to  w łaśn ie  
Zw iązek Radziecki w ysuną ł żądanie 
ja k  najszybszego opracowania tra k  
ta tu  pokojowego i  wyprowadzenia 
w o jsk  okupacyjnych. S tanow isko to  
zostało o fic ja ln ie  zadokumentowane 
w  m em orandum kon fe renc ji ośmiu 
państw  w  W arszawie i  w  te j m ie­
rze pokryw a się ze stanow iskiem  
dem okratycznych żyw io łów  niemiec 
k ich  zaniepokojonych gotowością 
Anglosasów do w pa jan ia  w  N iem ­
ców zasad zachodnio - europe jsk ie j 
dem okracji jeszcze przez la t  dw a­
dzieścia.

Jest to  dość k ło p o tliw a  sytuacja, 
gdy  Anglosasi z je d n e j s tro n y  w p ro  
wadzają N iem cy zachodnie do 
OEEC i  zapew nia ją im  w  przyszłoś 
ci równorzędne m iejsce w  Radzie 
Europy, wreszcie s iłą  uszczęśliw iają 
ich  rządem  zachodnio-niem ieckim , z 
d rug ie j —  d la  uzasadnienia swej 
d łu g o trw a łe j okupac ji —  sami de­
zaw uują trw a łość i  słuszność kon ­
cepcji zachodnich Niemiec. Ta  oba­
wa, że w  w ypadku zostawienia 

(Dokończenie na str. 2-ei>
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D e w a l u a c j a  -  
iv c z y im  in te re s ie ?

Amerykański minister skarbu John 
Snyder wygłosi! przemówienie 

w  Mirmeapolis na temat konieczno­
ści zdewaluowania niektórych walut 
europejskich. Snyder oświadczył, że 
„konieczne jest ponowne ustalenie 
kursu wymiany, jeżeli kraje curopej 
skie mają sprzedawać swe towary po 
cenach konkurencyjnych w Stanach 
Zjednoczonych i na rynkach zachód 
niej hemisfery“. Snyder przyznał 
wprawdzie, że tego rodzaju uregulo­
wanie kursu „może odbić się na we­
wnętrznej gospodarce zainteresowa­
nych krajów“. „Trudno również — 
powiedział dalej Snyder — ustalić 
słuszny kurs wymiany, ale fakt po­
zostaje faktem, że jeżeli kraje euro­
pejskie mają zrównoważyć swe bi­
lanse ze Stanami Zjednoczonymi, 
niektóre z nich muszą dokonać tej 
regulacji przed 1952 r."

Przemówienie ministra Snydcra 
wydaje się na pierwszy rzut oka 
szczytem alruizmu. J :,sie jest prze­
cież, że wszystkim krajem zachodnio 
europejskim, korzystającym w tej 
chwili z planu Marshalla, zależy na 
takim zwiększeniu epspcrtu do Sta­
nów Zjednoczonych, by pozbyć się 
obecnego braku dolarów, wynikają­
cego z przewagi importu do USA nad 
eksportem. Oświadczenie Snydera po 
winno więc iść im na rękę, ponie­
waż w razie dewaluacji waluty, ich 
towary stanieją automatycznie na ryn­
ku amerykańskim będą mogły sku­
teczniej niż chcenie konkurować z 
towarami amerykańskimi, a w kon 
sekwencji doprowadzą do zwiększe­
nia eksportu.

Ale przy bliższej analizie tego za 
gadnicnia powstają dwa pytania. Po 
pierwsze, czy kraje europejskie są 
w stanie zwiększyć swój eksport do 
Stanów Zjednoczonych wobec nasy­
cenia tamtejszego rynku przez wła­
sny przemysł? Po drugie, czy i jakie 
ujemne skutki może wywołać dewa­
luacja, jeżeli idzie o stosunki handlo 
we między Europą Zachodnią a Stana 
mi Zjednoczonymi?

Na pierwsze pytanie odpowiada 
dostatecznie jasno redaktor gespodar 
czy „New York Herald Tribime“ 
Oeorge Wanders w numerze z 22 
kwietnia. „Bez względu na naszą wy 
eoką stopę życiową i naszą rozrzut­
ność —  pisze on — Europa nie bę­
dzie w  stanie konkurować dostatecz 
r ie  silnie na naszym własnym rynku 
i prawdopodobnie będzie słabym kon 
kurentem na innych rynkach. JEST 
TO, PRZY TYM  TRZEBA PODKRE­
ŚLIĆ TREND OBLICZONY RACZEJ 
N A  D ZIE S IĄ TK I N IŻ  NA JEDNO­
STK I LAT. STANOWI C-N EKONO 
M ICZN Y PRZYPŁYW, W KTÓRYM

POWOJENNE TRUDNOŚCI SĄ TYL  
KO FA LA M I“.

Najlepszym przykładem tego rodzą 
ju trudności jest Wielka Brytania, 
która zajmuje stanowisko specjalnie 
korzystne wśród państw zachodnio­
europejskich. Dzięki dominiom, 
dzięki wielostronnym ograniczeniom 
importowym, udało się Anglii dojść 
do pewnej równowagi bilansowej z 
innymi krajami, natomiast w han­
dlu ze Stanami Zjednoczonymi i K a­
nadą bilans jest wciąż ujemny i to 
w poważnym stopniu. Ostatnio, bry­
tyjski minister handlu Harold W il­
son rozpoczął wielką kampanię o 
zwiększenie eksportu do Stanów Zjed 
moczonych do sumy 180.000.000 fun­
tów rocznie. Mianowano czterech spe 
cjalnych konsulów handlowych w 
USA, obiecano subsydia i przydziały 
surowców dla przedsiębiorstw pracu­
jących na eksport. Ale i tu Wanders 
ocenia sytuację realnie: „Można wąt 
pić, czy technologiczny postęp Sta­
nów Zjednoczonych zatrzyma się w  
międzyczasie i czy nasza zdolność 
produkcyjna pozostawi jakikolwiek 
popyt niezaspokojonym".

Ale Wanders nie tylko przestrzega 
przed trudnościami na rynku północ 
no-amerykańskim, lecz maluje ponu­
ry obraz sytuacji dla krajów zachod­
nio-europejskich i na innych ryn­
kach. „...Perspektywy są tego ro­
dzaju, że przemysłowcy nasi rozpo­
czną jeszcze żywszą niż dotychczas 
kampanię o zdobycie rynków zbytu 
w Ameryce Łacińskiej, na Bliskim 
i  Dalekiw Wschodzie, w Australii i w 
Afryce, które to kontynenty Europa 
Zachodnia zaopatrywała w produkty 
od 100 lat".

Jeżeli sprawozdawca ekonomiczny 
czołowego pisma finansjery amery­
kańskiej ocenia w  ten sposób sytua­
cję — nie trudno zrozumieć, dlaczego 
Stany Zjednoczone nie obawiają się 
dewaluacji walut europejskich. Dla­
czego jednak tak bardzo na nią nale­
gają? Wyjaśnienie jest proste. Wraz 
z dewaluacją walut podniesie się war 
tość dolara, a tym samym zdrożeją 
wszystkie produkty, sprzedawane 
przez Stany Zjednoczone Europie Od 
nosi się to szczególnie do tych kra­
jów, gdzie plan Marshalla wyraża się 
nie w dotacjach, lecz w pożyczkach, 
które trzeba będzie kiedyś spłacić.

Ponadto dewaluacja walut europej­
skich ułatwia inwestowanie kapita­
łów amerykańskich w tych krajach 
i swobodne manewrowanie nimi.

Przy dzisiejszej konieczności eks­
portu kapitałów, w obliczu której 
stoją Stany Zjednoczone, dewalua­
cja taka będzie wygodną pomocą.

(zb)

Przed Kongresem Labour Party
LONDYN, 10.5. (PAP). Wyrazem o- 

gólnego sprzeciwu b ry ty jsk ie j klasy 
pracującej wobec budżetu Crippsa i 
p o lity k i zamrożenia płac są dodatko 
we rezoluaje, zgłoszone przez k ilk a ­
dziesiąt lokalnych oddziałów P a rtii 
Pracy i  związków zawodowych na 'te  
gorocztny kongres party jny, k tó ry 
odbędzie Się w  czasie Zielonych 
Św iąt w  Blackpcole.

Dennis potępia  
pakt atlantycki

WASZYNGTON, 11.5. (PAP). Sekre 
tarz generalny partii komunistycznej 
USA Dennis, w oświadczeniu dla korni 
eji spraw zagranicznych senatu, poddał 
ostrej krytyce pakt atlantycki. Stwier­
dził on m. in„ że pakt ten jest rodza­
jem „świętego przymierza“ , którego ce­
lem jest tłumienie ruchu robotniczego w 
Europie Zachodniej, oraz podkreślił jego 
agresywny charakter. Dennis nie złożył 
swego oświadczenia osobiście, lecz nade 
słał je na piśmie, gdyż wraz z innymi 
przywódcami komunistycznymi USA jest 
oskarżony w znanym procesie nowojor­
skim.

W a lk i tu Chinach

Rząd i  władze party jne zamierza­
ły  skoncentrować uwagę Kongresu 
na programie przedwyborczym i  nie 
dopuścić do obszerniejszej dyskusji 
na inne tematy. Jednakże, wobec o- 
burzenia wywołanego w  szeregach 
partyjnych przez budżet Crippsa, 
rząd i egzekutywa party jna musiały 
skapitulować i  uwzględnić w  po­
rządku dziennym Kongresu rezolu­
cje, zgłosz:ihe po term inie. Wśród 
kilkudziesięciu zgłoszonych dodatko­
wo rezolucji, znaczna większość do­
tyczy budżetu i zamrożenia płac. In ­
ne występują przeciwko nieudol­
nie przeprowadzonej nacjonalizacji, 
zmniejszeniu programu budowy m ie­
szkań robotniczych i  ograniczeniu 
świadczeń społecznych. Szereg wnio 
sków proponuje zastąpienie budżetu 
Crippsa nowym budżetem.

Duże wrażenie i niewygodną dla 
w ładz party jnych sytuację wywoła ł 
fakt, że okręg Gstesheeat zgłosił kan 
dydatuirę Z illiocusa na członka K o­
m itetu Wykonawczego P a rtii. W ten 
sposób wyborcy Z illiacusa protestują 
przeciwko odrzuceniu przez władze 
partyjne jego kandydatury do przy­
szłych wybo-rów parlamentarnych i 
przeciwko zamiarom usunięcia go z 
P a rtii Pracy.

D y s k ry m in a c y jn a  d z ia ła ln o ś ć  
Banku Międzynarodowego

Dyskusja na posiedzeniu  
Europejskiej Kom isji Gospodarczej

GENEW A, 11.5. (P A P ). —-  W toku porannego posiedzenia w dniu 
11 b. m. Europejskiej Komisji Gospodarczej delegat czechosłowacki 
poruszył zagadnienie wspomniane w dniu poprzednim przez delegata 
polskiego —  dotyczące nierealności planów elektryfikacyjnych, opra­
cowywanych przez Europejską Komisję Gospodarczą. Plany te wska­
zują w szczególności na wrogi stosunek Banku Międzynarodowego w

Waszyngtonie do wszelkich inwesty 
cji w Europie wschodniej.

Z uwagi na zbyt optymistyczną 
prognozę, wypowiadaną w tym  
względzie przez sekretarza w yk ona w  
czego K om is ji — prof. Myrdala, dele 
gat radziecki A ru tun ian  podkreślił, 
iż  Bank k ie ru je  się w  swej działalno 
ści wyłącznie motywam i polityczny­
m i o charakterze dyskrym inacyjnym  
i że jego działalność wskutek tego 
jest szkodliwa.

W dyskusji nad sprawozdaniem z 
działalności kom itetu przemysłowego 
i materiałowego — delegat polski 
d r Łychowski zwrócił uwagę na nie­
zdrową sytuację, panującą w  dziedzi 
nie przemysłu, wytwarzającego 
sprzęt elektryczny w  Europie, gdzie 
mimo silnego zapotrzebowania na ten 
sprzęt przez różne kra je  — zdolność 
produkcyjna w  krajach zachodnich 
nie jest w  pełni wykorzystywana.

Przy omawianiu działalności ko­
m itetu stalowego rozw inęła się dy­
skusja nad sprawą hamowania przez 
Stany Zjednoczone wywozu złomu z 
B izonii.

Delegat czechosłowacki i  polski 
zw rócili uwagę na fakt, że mimo o- 
bietnicy, danej poprzednio w  spra­
w ie  eksportu złomu — władze Bizo­
n ii w  dalszym ciągu odmawiają go 
Europie wschodniej. Delegat amery­
kański H arrim an potw ierdził poprzed 
n ią obietnicę i zapowiedział z lik w i­
dowanie trudności. Natomiast na 
podniesioną przez delegata polskiego 
sprawę nieudzicienia licencji na za­
mówiony w  Stanach Zjednoczonych 
i  częściowo zapłacony sprzęt hutniczy 
— delegat amerykański nie udz ie lił 
żadnej odpowiedzi.

Kom isja rozpoczęła dyskusję nad 
zagadnieniem przedstawicielstwa Eu 
ropę (sklej K om is ji Gospodarczej we 
Frankfurcie  W związku z tym  dele­
gat radziecki wniósł do protokułu o- 
świadczenie, stwierdzające że Zw ią­
zek Radziecki uważa w  dalszym cią­
gu, iż przedstawicielstwo we F rank­
furcie w inno być zlikwidowane, 
gdyż przez fa k t utrzym ywania go — 
Komisja pomaga rozbic iu Niemiec, 
podczas gdy ZSRR zawsze wypowia­
dał się i wypowiada się za jedncścią 
Niemiec. Delegaci polski i czechosło­
wacki przyłączyli się do oświadcze­
nia delegata- radzieckiego. ■■ ...

Min. Zu iierieu j o sukcesie 
now ej pożyczki w  ZSRR
MOSKWA, 11.5. (PAP). — M inister 

skarbu ZSRR Zw ieriew  w  artykule 
zamieszczonym w  dzisiejszej „P raw ­
dzie“  podkreśla w ie lk i sukces tego­
rocznej pożyczki wewnętrznej ZSRR. 
Zw ieriew  wskazuje, że z każdym ro­
kiem  zwiększa się udział narodu ra­
dzieckiego w  subskrypcji pożyczki 
państwowej. W ciągu pierwszych 
trzech 5-latek przedwojennych docho­
dy państwa z pożyczki wewnętrznej 
wynosiły około 50 m ilia rdów  rub li, w 
czasie w ojny — ponad 76 m ilia rdów  
rub li, zaś w  latach powojennych do­
chody dotychczasowe wynoszą już po 
nad 77 m ilia rdów  rub li.

Sukces radzieckich pożyczek pań­
stwowych — pisze Zw ieriew  — tłu ­
maczy się po pierwsze znacznym pod 
niesieniem stopy życiowej radzieckich 
mas pracujących oraz głębokim prze 
konaniem ludności, że pożyczki te są 
wykorzystywane dla dalszego rozwo­
ju  gospodarki narodowej, a tym  sa­
mym dla dalszego podniesienia dobro 
by tu  kra ju .

M in ister Zw ie riew  wskazuje zara­
zem, że pożyczki radzieckie stają się 
poważnym źródłem dochodu dla mas 
ludowych ZSRR. W roku ubiegłym 
kasy państwowe wypłaciły tytu łem  
wygranych pożyczek państwowych 
około 1,4 m ilia rdów  rub li, zaś w  roku 
bieżącym kasy wypłacą tytułem  w y­
granych przeszło 2,5 m ilia rda rub li.

Odezw a KP D an ii
KOPENHAGA, 11. 5. (PAP). Dzien­

nik „Land og Folk" ogłosił odezwę XVI 
Zjazdu partii komunistycznej Danii do na 
rodu duńskiego.

W  odezwie podkreśla się, że siły, które 
■niejednokrotnie ściągały klęski na ludzkość 
usiłują obecnie znowu rozpocząć awantu 
ry wojenne. Lecz pokój może być utrzy­
many, gdyż siły pokojowe są obecnie po­
tężniejsze, aniżeli siły podżegaczy wojen­
nych.

Lecz, ażeby zapewnić pokój, należy wy 
tężyć wszystkie siły. Dlategó też ńaróćł 
duński powinien żądać, aby jego zasoby 
gospodarcze były wykorzystywane dla do 
bra ludności cywilnej, a nie dla zbrojeń.

Partia komunistyczna wzywa naród 
duński do walki o jedność mas pracują­
cych, do demaskowania działalności pod 
żegaczy wojennych, do obrony niepodleg 
lości kraju i przeciwstawienia się erganiza 
torom bloków agresywnych.

Stevens opuścił USA
NOWY JORK, 11.5. (PAP). — Wy-

b !tny działacz amerykańskiej pa rtii 
komunistycznej Aleksander Stevens, 
skazany na deportację, dobrowolnie 
opuścił Stany Zjednoczone, udając się 
do Węgier.

Stevens przebywał w  USA przeszło 
25 lat, jest ożeniony z obywatelką 
amerykańską i  uważał się za Am ery­
kanina.

Przed wyjazdem Stevens złożył o- 
świadczenie, w  któ rym  stwierdza, iż, 
czując się obywatelem amerykań­
skim, pracował dla dobra amerykań­
skiej klasy robotniczej, lecz prześla­
dowania władz uniem ożliw iły mu tę 
pracę.

Amerykańskie organizacje postępo­
we urządziły pożegnalne przyjęcie na 
cześć Stevensa.

O droczenie debaty  
u j  sprawie Indonezji

NOWY JORK, 11. 5. (PAP). Specjal­
ny komitet Zgromadzenia Generalnego

D em onstracje robotnicze  
uje W ied n iu

WIEDEŃ, 11. 5. (PAP). Odbyły się tu 
demonstracje przeciwko nowemu porozu­
mieniu w sprawie cen i plac, opracowane­
mu przez przywódców związków zawodo­
wych i przedstawicieli partii koalicji rzą 
dowej.

Robotnicy wiedeńscy zgromadzili się 
przed gmachem ratusza, gdzie obradowała 
konferencja w tej sprawie i domagali się 
wysłuchania opinii ich delegacji.

W  czasie demonstracji doszło do starć 
z policją. Demonstratom udało się przer­
wać trzy kordony policji. Ze śpiewem Mię 
dzynarodówki demonstranci przemaszero­
wali przez ulice Wiednia.

W  wiedeńskich zakładach przemysło­
wych pa-nuje naprężana sytuacja. W  nie­
których zakładach wybuchły strajki.

M in. H e lm er grozi
WIEDEŃ, 11.5. (PAP). — Socjali­

styczny m in. spraw wewn. Helmer 
ogłosił oświadczenie, w  k tó rym  uprze 
dza, że w  razie powtórzenia się w 
W iedniu demonstracji robotniczych 
przeciwko porozumieniu w  sprawie 
cen i płac „po lic ja  użyje przysługu­
jących je j prawnie środków“ .

W kołach dobrze poinformowanych 
tw ierdzi się, że oświadczenie to ozna­
cza, że Helmer w ydał po lic ji rozkaz 
użycia bron i przeciwko demonstran­
tom robotniezj-m.

Fiasko rozłamowców 
ruchu zawodowego 

w Azji
MOSKWA, 10. 5. (PAP). Korespondent 

agencji TASS donosi z Delhi o nieudanej 
próbie zwołania sesji komitetu przygoto­
wawczego Azjatyckiej Federacji Pracy, któ 
rą rozłamowcy ruchu zawodowego zamie 
rzają przeciwstawić Światowej Federacji 
Związków Zawodowych na obszarze Azji.

Na sesji tej miały być założone „podsta 
wy organizacyjne" prorządowych związ­
ków zawodowych krajów azjatyckich, któ 
re utworzyłyby następnie Azjatycką Fede 
rację Pracy.

Główną rolę w przygotowaniach do se 
sj.i odgrywali przywódcy AFL i TLIĆ oraz 
działacze narodowego kongresu związków 
zawodowych Indii. Na sesję zostali za­
proszeni przedstawiciele rozłamowców z 
Indii, Pakistanu, Iranu, Turc ji, Cejlonu, 
Syjamu,. Burmy, Filipin, Australii i innych  
krajów. ,

W  wyznaczonym terminie przybyli jed­
nak tylko przedstawiciele USA, Wielkiej 
Brytanii, Iraku i Pakistanu.

W  związku z tym rozłamowcy z Naro 
dowego Kongresu Związków Zawodowych 
Indii zmuszeni są przyznać, iż zamiary 
organizatorów sesji zakończyły się calko- 

postanowil 42 g.osami przeciwko^ 6, przy fiaskiem, z powodu zdecydowane-
4 wstrzymujących się, odroczyć debatę |^o i przecjwt,i oa jaki napotykaia tender 
nad kwestią Indonezji do sesji jesiennej. cje rozłamowe w azjatyckim ruchu zawo

W  kilku wierszach

W rezolucji, dotyczącej tej sprawy, 
komitet przyjmuje pod uwagę rokowania, 
które odbywają się między Holandią i 
przedstawicielami indonezyjskimi i wyra 
ża nadzieję, że negocjacje te doprowadzą 
do porozumienia“ .

Przeciwko temu sformułowaniu wystą­
pił delegat Polski Drohojowski, który za 
znaczył, że decyzja komitetu „będzie cof 
nięciem wskazówki zegara, lecz nie pow 
strzyma budzących się narodów Azji“ .

Również delegat radziecki Malik 
oświadczył, że uchwała komitetu jest no 
wą próbą bloku anglo-amerykańskiego 
ukrycia przed światem niezaprzeczonego 
faktu napadu Holandii na naród indone­
zyjski.

W  kolach obserwatorów polityczi^ęh 
uważa się, że decyzja Komitetu Specjał 
nego jest kolejnym krokiem na drodze do 
całkowitego zlikwidowania sprawy indone 
zyjskiej w ONZ w myśl życzeń USA.

dowym.

W a lk i ui G recji
SOFIA, 11. 5. (PAP). 6, 7 i 8 maja 

znaczne siły greckich wojsk faszystow­
skich, poparte artylerią i lotnictwom, 
usiłowały zniszczyć oddziały 6-tej dywi 
zji armii demokratycznej, które osiągnę 
ły zwycięstwo w pobliżu Petricy.

Wałki rozpoczęły się 6 maja zdecydo 
wanym atakiem oddziałów armii demo­
kratycznej, które rozbiły przeciwniika. 
Wróg poniósł poważne straty, 3 samoloty 
zostały zniszczone, 550 żołnierzy faszy­
stowskich poniosło śmierć.

— P o lsk ie  sekcje OGT o g ło s iły  p<rot«*f
p rz e c iw k o  w y s ie d le n iu  z  F r a n c ji  g ó rn ik a
p o lsk ie g o , M ie c z y s ła w a  T o n d e ra .

— P o lic ja  e g ip ska  d o k o n u je  lic z n y c h  
a re s z to w a ń  w ś ró d  d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h . 
S e tk i ic h  p rz e b y w a  w  w ię z ie n ia c h . P o ­
n a d to  w ła d z e  e g ip s k ie  z o rg a n iz o w a ły  spe­
c ja ln y  obóz ś m ie rc i w  E l T o r  S kąd , d o ­
ką d  w y s y ła ją  a k ty w n y c h  d z ia ła c z y  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h .

— W e w to re k  o d b y ł s ię  w  P a ry ż u  w ie c
p ro te s ta c y jn y  p rz e c iw k o  b e z p ra w n y m  ara  
sz to w a n io m  c z ło n k ó w  R u c h u  O iporu .

— P o s ło w ie  k o m u n is ty c z n i G a lla  c h e r  i  
P ira t in  z g ło s ili w  Iz b ie  G m in  w n io s e k  o
o d rz u c e n ie  p a k tu  a t la n ty c k ie g o . W n io s e k  
ten  będz ie  p rz e d m io te m  d e b a ty  w  Iz b ie  
G m in .

— F ra n c u s k i d e p u to w a n y  k o m u n is ty c z ­
n y , Rene C a m p lin  z ło ż y ł w  Z g ro m a d z e ­
n iu  N a ro d o w y m  in te rp e la c ję  w  sp raw ie - 
k a m p a n ii z m ie rz a ją c e j d o  re h a b i l i ta c j i  k o ­
la b o ra c jo m  s tó w  i  z w o ln ie n ia  z d ra jc y  P e ­
ta in a  w  czasie  g d y  lic z n i c z ło n k o w ie  R u ­
ch u  O p o ru  pozo s ta ją  w  w ię z ie n ia c h .

— R e d a k to rz y  d z ie n n ik a  r „ A u t o “  w e  
F ra n c ji ,  k tó r z y  w  czasie  o k u p a c ji s ta l i  na  
u s łu g a ch  h it le ro w s k ic h , z o s ta li u n ie w in ­
n ie n i p rzez  sąd. D z ie n n ik  , ,A u to “  u k a ­
z u je  się n ad a l pod  z m ie n io n y m  ty tu łe m  
,,E q u im e “ .

— Szereg z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , n a le ­
żących  do  C IO . w y s u n ą ł pod  adresem  
w ła d z  n acz e ln y c h  C IO  z a rz u ty , iż  w ła d ze  
te z a ję ły  ugo d o w e  s ta n o w is k o  w  s p ra w ie  
w a lk i  z u s ta w ą  T a - fta -H a r t le y ‘a i  p rz y ­
c z y n iły  s ię  w  te n  sposób d o  u p a d k u  p ro ­
je k tó w  zn ie s ie n ia  te j u s ta w y  w  K o n ­
g res ie .

— W  środę  p r z y b y ł d o  P a ryża  a u s t r ia ­
c k i m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , d r .  
G ru b e r. Z a b a w i on  w  s to l ic y  F ra n c ji  o ko  
ło  2 d n i.

— Do B u k a re s z tu  p rz y b y ła  b u łg a rs k a
de legac ja  rzą do w a  z m in is tre m  h a n d lu  za­
g ran iczn eg o , G anew em , na cze le.

— D e p a r ta m e n t S tanu  USiA z a b ro n ił 
b a w ią c e j obecn ie  w  A m e ry c e  s e k re ta rz o ­
w i  g e n e ra ln e m u  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji K o ­
b ie t — M a r ie  V a il la n t  C o u tu r ie r  p rz e m a ­
w ia ć  na w ie ca ch  n u b lic z n y c h , ' p o św ię co ­
n y c h  w a lce  o u trw a le n ie  p o k o ju .

— Sąd N a jw y ż s z y  w  A u s t r i i  u c h y l i ł  za­
kaz  d z ia ła ln o ś c i n e o fa s z y s to w s k ie j o rg a ­
n iz a c ji,  k tó ra  p rz y b ra ła  m ia n o  „z w ią z k u  
w ie rn y c h  k o n s ty tu c j i  A u s tr ia k ó w " .

— W  k o lo n i i  b r y ty js k ie j  K e n ii u tw o ­
rz o n y  zos ta ł K o n g re s  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h , z rze sza ją cy  .5 o rg a n iz a c ji z w ią z k o ­
w y c h  b r y ty js k ic h  k o lo n i i  w  A f r y c e  
W s c h o d n ie j. Jako  sw e g łó w n e  za d a n ie  
K o n g re s  s ta w ia  w a lk ę  o  p o p ra w ę  w a ru n ­
k ó w  życ ia  i  p ra c y  ro b o tn ik ó w  w  te j czę­
ś c i A f r y k i .

—  25 k im . na p o łu d n ie  od  S c h w e rln a
w y d a rz y ła  s ię  k a ta s tro fa  a m e ry k a ń s k ie g o  
s a m o lo tu , o b s łu g u ją ce g o  m o s t p o w ie trz n y . 
C z te roosobow a  za łoga  o d n io s ła  c ię ż k ie  
o b ra że n ia .

Strajki tue Francji
PARYŻ, 11.5. (PAP). —  S tra jk  pra­

cowników giełdy paryskiej trwa. 
Oczekuje się przystąpienia do Straj­
ku pracowników bankowych.

800 robotników, zatrudnionych przy 
budowie zapory wodnej w  departa­
mencie Aveyron przystąpiło do stra j­
ku, domagając się podwyżki płac.

Również mechanicy i  monterzy w  
St. Ouen, należący do CGT, Force 
Ouvrière i  chrześcijańskich związ­
ków  zawodowych, podjęli akcję stra j 
kową w  związku z żądaniem podnie­
sienia płac.

Bezprauine postępow anie  
po lic ji w łoskie j

R Z Y M , 10.5. (P A P ). —  w  Iz b ie  P p -
słów odbyła się- 5-goćtzinotf-"<3e-- 
bata nad interpelacjam i, zgłoszonymi 
przez opozycję w  sprawie wydanego 
przez policję zakazu zbierania podpi­
sów pod , petycją ludową przeciwko 
ra ty fikow an iu  paktu atlantyckiego.

W im ieniu socjalistów przem aw ia 
Nenni i Corona, w  im ieniu kom uni­
stów — Pajetta, w  im ieniu repubFka 
nów, nie popierających rządu — Pan 
lucci. Wszyscy mówcy podkreślali, że 
nie ma ustawy zabraniającej zbiera­
nia podpisów wobec czego wszelka in 
terwencja po lic ji jest bezprawna.

W im ieniu rządu odpowiadali m in i 
ster Scelba i  premier de Gasperi. 
Scelba nie zaprzeczył, że obywatele 
mają prawo zbierania podpisów i  
wzią ł na siebie odpowiedzialność za 
zakaz wydany przez policję, m otywu­
jąc swoje postępowanie „względami 
porządku publicznego“ .

Pod koniec dyskusji Tog lia tti zło­
żył wniosek, k tó ry  stwierdza, że Izba 
Posłów uznaje za sprzeczne z konsty­
tucją postępowanie władz, zmierzają­
cych do uniemożliwienia akcji zbiera 
nia podpisów pod petycją.

Dyskusja nad tym  wnioskiem od­
będzie się w  najbliższych dniach.

Wymowa konstytucji z Bonn
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

PEKIN, 11. 5. (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że w zachodniej czę 
ści prowincji Czekiang zlikwidowano w 
ciągu 4-oh dni tamtejsze oddziały Kuo 
mintangu. Dwa cale pułki i jeden bata 
lim  wojsk Kuomintangu wzięto do nie­
woli.

Opisując zwycięski marsz armii ludo 
wej agencja Nowych Chin stwierdza, że 
przed przybyciem tej armii tworzą się w 
wielu miejscach ochotnicze oddziały spo 
śród ludności, które zbierają broń i amu 
nicję porzuconą przez uciekające wojska 
Kuomintangu i strzegą przed _ zniszcze­
niem mienia państwowego. Armia ludowa 
spotyka się wszędzie z gorącym przyję­
ciem.

Pieruisze zw ycięstw o  
strajkujących górn ików  

w  Lancashire
' LONDYN, 11.5. (PAP). S tra jk  gór 
n ików  w  Lancashire osiągnął w  dniu 
10 bm. maksymalne natężenie. Otoec 
n ie  s tra jku ją  wszyscy górn icy tego 
okręgu w  liczbie 52 tysięcy. We 
wszystkich 65 kopalniach zagłębia 
Lancashire została wstrzymana pra-
ca . ,

Zdecydowana postawa górników 
zmusiła zarząd przemysłu węglowego 
do ustępstw. W czasie przedwstęp­
nych rozmów z przedstawicielami 
s tra jk u ją c y c h , zarząd przemysłu wę­
glowego -— według nieoficjalnych da 
rych  zgodził się przyznać górnikom 
7 i  pó ł tony węgła rocznie na rodzi­
nę górniczą po cenie zniżenej. _ 

Oznacza to, że w  pierwszej fazie 
wałka s tra jku jący odnieśli zwycię- 
„ two Pozostaje jeszcze do roestrzy- 
rmTęcia sprawa cen węgla przydzia- 
ł  owego.

Przyjęcie propozycji brytyjskich 
wyraźnym popieraniem systemu kolonialnego

N ow y pro jekt
u j  sprainie ko lo n ii tułoskich

L A K Ę  SUCCESS, 11.5. (P A P ). —  W celu zalegalizowania swego 
zarządu nad Cyrenaiką i zjednania sobie niektórych prowłesko na­
strojonych państw Am eryki Łacińskiej, W ielka Brytania wystąpiła z 
nowym projektem w sprawie przy- szłośsi Libii.
P ro jekt b ry ty js k i przewiduje przy­

znanie niepodległości L ib ii  po up ły­
w ie 10 la t pod warunkiem , że Zgro­
madzenie Generalne ONZ poweźmie 
taką decyzję. Trypolitan ia, według 
propozycji b ry ty jsk ie j, ma być prze­
kazana Włochom w  1951 r., a do tego 
czasu pozostawałaby pod zarządem 
bryty jsk im . Cyrenaika pozostałaby do 
czasu ogłoszenia niepodległości L ib ii  
pod zarządem bryty jsk im , a Fezzan 
— pod zarządem francuskim.

Adm inistrowanie przez W ielką B ry 
tanie, Francję i Włochy 3,-ma częścią 
m i L ib ii odbywałoby się formalnie 
w  ramach systemu powierniczego, 
pod nadzorem Rady Powierniczej 
ONZ.

Wyloniana przez K om ite t Politycz­
ny podkomisja uchwaliła 8 głosami 
przeciwko 5 przy 3 powstrzymujących 
się nowy wniosek b ry ty jsk i, stanowią 
cy w  istocie rzeczy zamaskowaną pró 
bę przedłużenia w ładzy kolonialnej 
państw zachodnich w  L ib ii. Przeciw­
ko w nioskow i b ry ty jsk iem u głosowa­
l i  przedstawiciele Polski, Zw iązku Ra 
dzieckiego, Egiptu, H industanu i  Ira -

ku. Etiopia, Austra lia  i  Dania wstrzy 
mały się cd głosu.

9 głosami przeciwko 6 (Polska, 
ZSRR, Hindustan, Egipt, Etiopia i  
Irak), podkomisja zatw ierdziła dalszy 
wniosek b ry ty jsk i w  sprawie przyzna 
n ia  Włochom pow iernictwa nad So­
m ali, odrzucając propozycję rozciąg­
nięcia nad tym  kra jem  bezpośrednie­
go pow iernictwa Narodów Zjednczo- 
nych. Podkomisja odrzuciła również 
wniosek Ira ku  powierzenia pow ier­
n ictw a nad Somali pięciu państwom 
na okres 10 lat. Po up ływ ie tego te r­
minu, Somali m iało uzyskać niepod­
ległość.

Przedstawiciel radziecki — Carap- 
k in  — podkreślił w  toku dyskusji, że 
przyjęcie propozycji b ry ty jsk ich  sta­
now i wyraźne popieranie systemu ko 
lonialnego.

Rząd w ioski akceptuje  
um ow ę Sforza—B evin

RZYM, 11. 5. (PAP). Tak zwane „po 
rozumienie“ , ¡osiągnięte przez Sforzę i 
Bevina w Londynie w sprawie byłych ko

lonii włoskich, było przedmiotem obrad 
rady ministrów w dniu 10 bm. Po obra­
dach ogłoszono komunikat oficjalny, kto 
ry oświadcza, że rząd „przyimuie w'a 
domośd" porozumienie londyńskie, w 
myśl którego obszar Libii ma być podzie 
lany między W. Brytanię, Francję i WJo 
chy, Cyrenaika ma pozostać w posiada 
niu Anglii, Fezzan przejść do Francji, a 
zarząd Trypolitanii — ma być przekaza 
ny w 1951 roku Wiochom. Somali ma 
być oddane pod zarząd powierniczy 
Wioch. Komunikat „wyraża ubolewanie“ , 
że podobna decyzja nie została powzięta 
w sprawie Erytrei, która ma być podzie 
łona między Abisynią a Sudanem.

Omawiając komunikat rządowy „Uni 
ta" podaje, że w czasie burzliwej dy­
skusji Sa.ragat wystąpił z wnioskiem o 
udzielenie dymisji ministrowi Sforzy, 
cfioćlziloby bowiem o to, ażeby cały rząd 
nie ponosił odpowiedzialności w tej kwe 
stii. Dziennik zaznacza, że rząd włoski 
przyjął wobec rządu brytyjskiego zobo­
wiązania, które równają się zaakceotowa 
niu wszystkich roszczeń angielskich.

Dem onstracje arabskie  
u j  Trypolis ie

LONDYN, 11. 5. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, w Trypolisie odbyły się 
w środę nowe demonstracje arabskie prze 
ciwko propozycji brytyjskiej w sprawie 
oddania Trypolitanii pod zarząd powier 
niczy Włochom. Robotnicy zapowiedzieli 
strajk generalny.

N iemców samym sobie, trzeba by ło  i 
by  się liczyć ze zwycięstwem tez 
głoszonych przez n iem iecki obóz de 
m okra tyczny  je s t pośrednim  uzna­
niem  słuszności tych  tez i  ich zgod­
ności z in teresam i narodu niem iec­
kiego, k tó rych  zwycięstwo uniemoż 
liw ia  ty lk o  presja  anglosaska. W  ko 
mentarzach do sy tu a c ji w  Chinach 
prasa anglosaska nie uk ryw a , że 
in te resy narodu chińskiego jaw n ie  
k o lid u ją  z p o lity k ą  m ocarstw  ko lo ­
n ia lnych  na ty m  terenie. A le  posta­
wienie w  ten sposób zagadnienia w  
Niemczech sprow adziłoby się do 
przyznania się, że również N iem cy 
trak tow ane  są przez im p e ria lis tó w  
anglosaskich ja k  ko lon ia  i  a tu t w  
rozgryw kach  m iędzynarodowych.

D la tego też zrozum iałe je s t to  
skw apliw e w yo lbrzym ian ie  rozbież­
ności zdań m iędzy ZSRR i  Anglosa 
sam i w  zagadnieniach niemieckich. 
Prasa anglosaska z podziwu godną 
c ierp liw ością w ygrzebuje  z a rch i­
w um  kon fe renc ji m oskiew skie j i  lon 
dyńsk ie j w szystkie  spraw y sporne. 
M in . Bevin  na swej kon fe renc ji p ra ­
sowej w  B e rlin ie  nie omieszkał na­
w et przypom nieć N iem com  o is tn ie ­
n iu  g ran icy  polsko-n iem ieckie j ta k  
ja k b y  sam sobie nie zdawał sprawy, 
że spraw a ta  została ju ż  rozs trzyg ­
n ię ta  raz na zawsze. W ty d liw ie  i  
ukradk iem  lansowany „m odus v i­
vend i“  ja ko  rzekom o jedyn ie  realna

koncepcja is tn ien ia  obok siebie N ie 
mieć zachodnich i  wschodnich i  prze 
sądzanie już  z gó ry  trudnośc i znale 
zienia trw a łego  rozw iązania spraw y 
niem ieckie j —  je s t w  istocie źle za­
m askowanym  dążeniem do u trzym a 
n ia  podziału N iem iec na ja kn a jd łu ż  
szą metę ja ko  a tu tu  w  grze przeciw 
ko ZSRR. Jakiż b y łb y  w  przeciw ­
nym  razie sens is tn ien ia  na p rzy ­
szłość pa k tu  a tlan tyck iego  i  p lanu 
M arsha lla  —  tw ierdzą rzecznicy po 
dzia łu N iem iec —  gdyby m ia ła  zwy 
ciężyć koncepcja Poczdamu —  kon ­
cepcja sprowadzająca się do uczy­
nienia z poko jow ych i  dem okratycz 
nych N iem iec łączn ika m iędzy 
wschodem i  zachodem Europy, a nie 
zarzewia n iepokoju , ustaw icznej 
groźby w o jennej i  trw a łego  podzia­
łu  E u ropy.

Takie je s t stanow isko tych  kół, 
k tó re  in s p iru ją  p o lity kę  podziału. 
Anglosaskie czynn ik i o fic ja lne  za­
chow ują na razie wstrzem ięźliwość. 
Zobaczymy na kon fe renc ji ja k ie  bę 
dzie ich  stanow isko. W  każdym  ra ­
zie muszą one zdać sobie sprawę, 
że tru d n o  by łoby  im  uspraw ied liw ić  
przed op in ią  m iędzynarodową za­
przepaszczenie ta k ie j o kaz ji trw a łe ­
go pokojowego rozstrzygn ięc ia  za­
rów no spraw  niem ieckich ja k  i  m ię 
dzynarodowych, ja k ą  je s t zb liża ją ­
ca się konferencja.

H . KASSYANOW ICZ
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Bogaty program uroczystości 
uczczenia Roku Puszkinowskiego
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wtorek 10 bm. wiceminister Kultury i Sztu 
l ogłosił ramowy program ob­

chodu Roku Puszkinowskiego w Polsce.
Program ten przewiduje m. in. central 

n? akademią w Teatrze Polskim w War­
szawie w dniu 4 czerwca, uroczyste przed 
stawienie  ̂ opery „Eugeniusz Oniegin"; 
przedstawienie w Państwowym Teatrze 
Polskim  ̂obejmujące „Borysa Godunowa" 
i kilka jeszcze mniejszych utworów wiel­
kiego poety; gościnne występy Teatru 
Rapsodycznego z montażem Puszkin —
Mickiewicz" oraz „Eugeniuszem Oniegi-

Nowe zobowiązania 
Przedkongresowe 

100 wialni ponad plan
Bez przerwy napływają nc<we zo­

bowiązania, k tó rym i św iat pracy 
pragnie uczcić Kcngres Związków 
Zawodowych.

W PZPB N r 4 robotnicy wykoń- 
czalni postanow ili plan majowy w y 
konać do dnia 22 bm., a do końca 
m aja wyprodukować ponad plan 200 
tys. m. tkanin. Wśród zobowiązań 
załogi PZPB N r 16 należy wym ienić 
przede wszystkim zobowiązania pra­
cowników  skręca k ii, którzy wyprodu 
ku ją  ponadplanowo przeszło 10.000 
kg. surowca i pracowników szpular 
n i, którzy wyprodukują pół m iliona 
szpulek.

We współzawodnictwie kongreso­
w ym  bierze udział również i  mło­
dzież. Koło ZMP przy PZP Bawełnia 
nego N r 14 wykona dodatkowo w ma­
ju  6 tys. m. tkanin, ZMP przy PZP 
Wełnianego N r 2 wykona dodatkowo 
3 tys. tkanin.

Do Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego nade­
szły liczne m eldunki o zobowiąza­
niach podjętych przez członków zwią 
zku, zatrudnionych na Dolnym Ślą­
sku. Załoga fabryk i „Len" podjęła 
uchwałę wykonania rocznego planu 
produkcji do dnia 25 listopada, taką 
samą uchwałę podjęła załoga „W is ły" 
W Kamiennej Górze. Załega Zakła­
dów w  Bolkow ie wykona roczny plan 
Produkcji do dnia 30 października. 
Podobne zobowiązania podjęły zało­
g i innych zakładów.

W okręgu olsztyńskim zobowiąza­
n ia  produkcyjne I oszczędnościowe 
na cześć Kongresu podjęły załogi fa 
b ryk i maszyn rolniczych, które w y­
produkują dodstkowo 100 w ia ln i, 
zaoszczędzą w  b. r. 1,6 m iln . zł. 
Ogólna wartość powziętych przez 
św iat pracy woj. olsztyńskiego zobo 
wiązań wynosi ckoio 100 m iln. zł.

ku czci Puszkina (muzyka rosyjska, osnu 
ta na tle utworów Puszkina lub kompono 
wanych na cześc Puszkina); wieczór wo- 
kalno-literacki, poświęcony twórczości Pu 
szkina w Muzeum Narodowym oraz sze 
reg ̂ podobnych wieczorów, organizowa­
nym przez związki zawodowe w swieli- 
cach robotniczych.

W szeregu miast wojewódzkich i, powia 
towych przewidziane są akademie, wido 
wiska teatralne, obejmujące poszczególne 
utwory Puszkina, sztuiki biograficzne, 
względnie montaże; dalej —— wieczory li 
terackie, koncerty i odczyty. Na terenie 
całego kraju komórki oświatowo-kultural 
ne poszczególnych organizacji przeprowa 
dzą akcję popularyzowania znajomości 
Puszkina i jego twórczości.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
akcja wydawnicza, jako trwały wkład na 
rodu polskiego w poznanie i przewartościo 
wanie wielkiego dorobku genialnego poety.

Plan wydawniczy projektuje m. in. wy­
danie zbiorowe przekładów polskich, pow 
stałych w roku jubileuszowym 1949-50 pt. 
„Poeci Polski Ludowej — w hołdzie A. 
Puszkinowi".

W  przygotowaniu są też różne opraco 
wania krytyczno -  literackie, referaty i 
broszury popularyzacyjne, reprodukcje por 
tretów Puszkina oraz seria pocztówek 
Puszkinowskich".
Przewidziane jest wypuszczenie przez 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów specjal­
nego znaczka pocztowego „Mickiewicz i 
Puszkin".

Akcja wystawowa, związana z Rokiem 
Puszkina, przewiduje urządzenie, jako jed

'nego z działów wystawy Mickiewiczow­
skiej w Muzeum Narodowym, wystawy 
poświęconej Puszkinowi.

W celu umożliwienia popularyzacji te­
matyki puszkinowskiej oraz tematyki, do­
tyczącej przyjaźni Puszkina z Mickiewi 
czem, w ramach akcji oświatowo-kultural 
11 ej, Komitet Wykonawczy Rocznicy Pusz 
kinowskiej przygotuje materiały pomocni­
cze.

Materiały te zostaną rozprowadzone 
między^ istniejące poradnie świetlicowe lub 
też posrod instruktorów świetlicowych za 
/pośrednictwem: K.C.Z.Z., Ministerstwa 
Oświaty, Ministerstwa Kultury i Sztuki 
i ZNP oraz wszelkich organizacji kultu­
ralno-społecznych.

Szybciej, wygodniej i bezpośrednio

Od 15 maja—nomy rozkład jazdy PKP
\X7 nru/Min A lîefAMt/l« - A  1   • I  . .  , . • . _

16 maja narada 
w sprawie zwalczania 

analfabetyzmu

Delegacja
społeczeństwa pomorskiego 

o marszałka Rokossowskiego

31 szkól Służby Zdrouiia
W średę 11 maja w  auli M in is te r­

stwa Zdrow ia odbyła się konferencja 
prasowa w  sprawie szkolnictwa śred 
niego Służby Zdrowia. Przewodni­
czył w icernin. Sztachelski, referat 
wygłosił dyr. Departamentu Szkole­
niowego dr. Z. Brancw itzer.

Z tego ciekawego referatu, k tóry 
obszernie zreferujemy w jednym z 
najbliższych numerów, dowiadujemy 
się, że w roku bieżącym czynnych 
będzie 31 szkół średniego personelu 
Służby Zdrow ia oraz 40 półrocznych 
kursów przygotowujących tzw. młod 
sze pielęgniarki. Koszty nauki i u- 
trzymania w  internatach pokryje 
Skarb Państwa. Olbrzymie kadry o- 
becnie szkolone pozwolą wypełnić 
dotkliwą lukę w  personelu pomocni­
czym Służby Zdrowia.

Z*azd TOZ-u

Z okazji „D nia  Zwycięstwa“ uda­
ła aię do kwatery głównej marszałka „v » u  
Rokossowskiego delegacja społeczeń- ■ ra lny  Dr. Gołębiowski, po czym roz-

Odbył się w  Warszawie pierwszy 
po wyzwoleniu ogólno - kra jow y 
Zjazd Towarzystwa Ochrcny Zdro­
w ia (TOZ). .. .

Zjazd w ita li w  im ieniu Rządu i 
M in. Zdrowia wicemin. ob. dr. Kożusz 
n ik, M in. Pracy i O pieki Społecznej 
dyr. dr. Nagórski, Fol. Czerwonego 
Krzyża — p łk. B liźn iew skl i  in .

Po zagajeniu przez dr. Koenigstei 
na re ferat sprawozdawczy z działal­
ności TOZ-u wygłosił sekretarz gene

W dniu 11 maja rb. w Prezydium Ra
d>’  ̂ Ministrów odbyło się posiedzenie 
Głównej Komisji Społecznej do walki z 
analfabetyzmem pod przewodnictwem pel 
nomoonika Rządu min. Stefana Matu­
szewskiego.

Komisja Główna powołała prezydium 
w składzie: Pełnomocnik St. Matuszew­
ski, zastępcy pełnomocnika. Wacław 
Szayer i Tadeusz Pasierbiński oraz Ta­
deusz Ćwik — (KCZZ), Henryk Jabłoń 
s'ki — wicemin. Oświaty, Aleksander 
Juszkiewicz — (S. L.), Józef Kowalczyk 
(KC PZPR), Jerzy Morawski — (ZMP), 
Zygfryd Sznek — (Rada Państwa).

Na posiedzeniu omówiono ogólny plan 
akcji zwalczania analfabetyzmu, uchwa­
lono regulamin Komisji Głównej i posta 
nowiono zwołać na dzień 16 maja rb. w 
sprawie akcji walki z analfabetyzmem — 
naradę ty którei wezmą udział członko 
wie Komisji Głównej i prezydia woje­
wódzkich ko.m:sii społecznych do waliji 
z analfabetyzmem, w składzie: przewód 
niczący wojewódzkiej Rady Narodowej, 
wojewoda i kurator okręgu szkolnego. 
Na naradzie omowiony będzie szczególo 
wy  ̂plan akcji, sprawy rejestrach analfa 
betów oraz sprawy organizacyine.

W połowie listopada ub. roku rozpo­
częte zostały prace nad przygotowaniem 
nowego, letniego, rozkładu jazdy na li­
niach Polskich Kolei Państwowych. W po 
Iowie grudnia przedyskutowane i zatwier 
dzone zmiany rozpoczęto drukować w for 
mie książki — popularnego „Urzędowego 
rozkładu jazdy" — wydawnictwa M in i­
sterstwa Komunikacji. Urzędowy rozkład 
znajduje się już w rozsprzedaży a zawar 
te w nim informacje staną się aktualne 
w dniu 15 maja na czas do 1 listopa­
da br.

Charakterystyczne cechy nowego roz­
kładu jazdy polegają przede wszystkim 
na: 1) zwiększeniu pociągów kursujących 
na dobę o 195 (z 3.762 do 3.957). Głów 
nie .wzrośnie ilość pociągów w ruchu pod­
miejskim; 2) wprowadzeniu pociągów da­
lekobieżnych — przyśpieszonych; 3) uzy­
skaniu nowych połączeń bezpośrednich na 
liniach zagranicznych; 4) skróceniu w sze 
regu wypadków czasu przejazdu.

Przeciętna szybkość pociągów pośpiesz- 
nych ■ zagranicznych, która wynosiła 
w 1948 r. 45,8 km/godz., wzrośnie do 
53,1 km. Szybkość pociągów pośpiesznych 
— krajowych wzrośnie z 43,9 do 48,4 km 
na godz. Szybkość pociągów osobowych — 
miejscowych z 31,5 do 37,9 km. Najszyb- 
szy pcciąg w Polsce według starego roz­
kładu jazdy biegł z szybkością 48 km na 
godz., w nowym rozkładzie — 57
km/godz.

Dla udogodnienia przejazdów dla świa 
ta pracy Min. Komunikacji, w porozu­
mieniu z Funduszem Wczasów Pracowni­
czych, zarządziło wydzielanie wagonów 
w pociągach pasażerskich, kursujących z 
ważniejszych ośrodków do uzdrowisk. Wa 
gony te będą oznaczone tablicami z na­
pisem . dla wczasowiczów ze skierowa­
niem FWP".

Nowy rozkład uruchamia szereg połą­
czeń bezpośrednich w komunikacji zagra­
nicznej. Otrzymujemy połączenia bezpo­
średnie na trasie: Warszawa — Istambuł 
(2.285 km — czas przeiazdu 78,9 godz.), 
Szczecin — Wiedeń (843 km, czas przei. 
21,1 godz,), Gdynia — Budapeszt (1.114

km, czas przej. 26,3 godz.) i Odra Port 
— Budapeszt (1.082 km, czas przej. 26,2 
godz.). Poza tym zostaną uruchomione 
wagony sypialne na trasach Warszawa — 
Beograd (1.200 km) i Warszawa—Hoek 
v. Holland (1.937 km).

Skrócenie czasu przejazdów waha się 
na szeregu liniach od 16 minut (Warsza­
wa — Łódź Fabryczna) do ponad 3 go­
dzin (np. Poznań—Lublin — 3 godz. 
33 minuty). Ogółem skrócenie przejazdów 
nastąpi« na 24 szlakach ważniejszych. 
Z innych kategorii- usprawnień na PKP 
zanotować trzeba włączenie do ruchu no- 
wyoh wagonów sypialnych „Orbisu“ . Wa 
gony te zostały wykonane w zakładach 
Cegielskiego i w Ostrowiu Wielkopolskim. 
Wejdą one w skład zespołów pociągów 
na liniach Warszawa — Beograd, Odra 
Port — Praga, Sztokholm — Odra — 
Sofia i Praga — Gdynia. Są to wagony 
sypialne I i II klasy, zbudowane z u- 
wzgłędnieniem ostatnich doświadczeń ko­
munikacyjnych. Przewidziana jest budowa 
dalszych 16 wagonów tego typu, co po­
zwoli na obsługę linii krajowych.

Na marginesie zmian letniego rozkładu 
podkreślić trzeba, iż w dniu 14 maja go­
dziny odjazdu paru pociągów ze stacji

Nowa linia kolejowa 
Świebcdzin — Suiachow

Warszawa ulegną przesunięciom. Pociąg 
pośpieszny odchodzący z Dworca Głów­
nego do Jeleniej Góry zamiast o godz. 
23 min. 35 odejdzie o godz. 22,53. Pociąg 
odchodzący do Słupska z Dworca Wschód 
niego o godz. 23,30, odjedzie o godz. 22 
min. 25. Pociąg <jdchodzącv z Dw. Głów­
nego o godz. 9-ej do Cieszyna dojedzie 
tylko do Katowic, a pociąg odchodź, z 
Dw. Gł. o godz 14 min. 40 do Gii-wic, 
dojedzie tylko do Bielska.

Wszystkie te zmiany dotyczą wy­
łącznie dnia 14 maja. Od 15 maja obo 
wiązuje odjazd pociągów ściśle we­
dług nowego rozkładu jazdy, (w)

W ostatnich dniach odbyła się uroczy 
stość otwarcia nowej linii kolejowej Świe
bodzi-n—Sulachów. Linia ta została odda- — ----- „  *,v „ „  o ^ ^ w a ,
na do użytku w ramach czynu pierwszo- nie otwarta w sobotę, 14 maja.

Nowa linia wysokiego napięcia
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Lu­

belskiego przystąpiło do prac, związanych 
z budową linii wysokiego napięcia na 
trasie Szczebrzeszyn — Frampol. Nowa 
linia umożliwi bezpośrednie dostarczanie 
prądu elektrycznego ze Stalowej Woli dla 
powiatu zamojskiego.

Ruchoma Wystawa Gospodarcza
Zorganizowana z inicjatywy Min. Rol­

nictwa i R. R. oraz Min. Handlu We­
wnętrznego Ruchoma Wystawa Gospodar 
cza, której start odbył się w dn. 2 kwiet­
nia w Jędrzejowie, biwakowała od 24 
kwietnia do 3 maja w mieście powiato­
wym Pińczowie w woj. kieleckim, po 
czym udała się do Staszowa, gdzie zosta

Propnoza pogodg
Vogodn:c, dniem przejścionry wzrost 

zachmurzenia, nocą chłodno, temper atu

P iłkarze  polscy z F rancji 
przegryw ają z Łodzią 2 :6

stwa pomorskiego z wojewodą lgną 
cym Kubeckim  1 przodownikam i pra 
cy Teodorem Krupskim  i  Władysła­
wą Symakiewiez na czele.

Delegacja złożyła na ręce marszał 
ka Rokossowskiego upom inki o-d ro ­
botn ików  Pomorza dla żołnierzy ra ­
dzieckich — m. in. k ilka  obrazów — 
dzieł plastyków pomorskich oraz 
p ięknie wykonane modele maszyn fa 
brycznych.

winęła się dyskusja.
Zjazd uchw alił przez aklamację 

wysłać depeszę hołdownicze do Pre­
zydenta RP. ob. B ieruta i premiera 
ob. Cyrankiewicza, depeszę powitalną 
do Kongresu Pokoju w  Paryżu, w y ­
słać delegację dla złożenia kw iatów  
pod pomnikiem Obrońców Getta, u- 
fundować stypendium dla 2 medyków 
oraz szereg rezolucji jako wytyczne 
dla przyszłego Zarządu.

ŁÓDŹ, 11.5, (Tel. w ł.j. Rozegrany 
w Łodzi, mecz p iłk i .nożnej między' 
reprezentacją PZPN z F rancji a repr. 
Łodzi, przyniósł zwycięstwo -gospo­
darzom w  stosunku 6:2 (3:0). Bram ki 
dla zwycięzców zdobyli: Baran i 
Łącz po 2 oraz Hogendorf i Kcczew 
ski po 1. Dla gości Lewandowski i

W  k i lku  wierszach

CZUŁOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Mikołów, ul. Bytomska 20 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż pojazdów mechanicznych:

Marka Miejsce garażowania Do sprzedaży
„D. K. W ." F-ka Tektury wraz z ogumieniem

w Białym Dunajcu
„  F-ka Papieru bez ogumienia

w Czułowie
„Hansa" F-ka Papieru „  „

w Czułowie
„Mercedes-Benz" F-ka Papieru „  „

w Mikołowie 
„Adler" F-ka Papieru

w Mikołowie 
„Ford" typ V8 F-ka Tektury

w Białym Dunajcu 
„Ford-Gaz" typ AA F-ka Tektury 

w Czańcu
Oferty w zalakowanych kopertach bez jakichkolwiek znaków firmowych 

X napisem: „Sprzedaż pojazdów mechanicznych" składać należy w Sekreta­
riacie Dyrekcji Zakładów do dnia 17.5.1949 r. do godz. 10-tej, o której to go­
dzinie nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 
5.000,— zł w kasie dyrekcji przedsiębiorstwa.

Bliższe informacje można otrzymać w dyrekcji poszczególnych fabryk 
codziennie w godzinach urzędowych od 8—16—tej.

Czułowskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo sprzedaży po­
jazdów mechanicznych zgodnie z zarządzeniem Ministrów z dnia 18.11.1948 r.

Pojazd 
i. Osobowy

3. „

3- „

4. .

5. Pół c i f t

6. Ciężarowy

7.

wraz z ogumieniem 

bez ogumienia 

wraz z ogumieniem

Kr. 750-1

Olsztyńskie Zakłady Ceramiki Czerwonej
w  O ls z ty n ie  n l.  M a zu rska  1

s p rze d a d zą  z  licyfacfi
S am ochód  c ię ż a ro w y  5 t .  m - k i  „D ia m o n d “  bez o g u m ie n ia  b e n z y n o w y , 

m o to c y k l m - k l  „ T e r r o t - l l l o n “  509 cm . sześć, z koszem  
oba poj. m e c h . w y m a g a ją  ś re d n ie g o  T c m o n tu . L ic y ta c ja  o dbędz ie  się d n ia  8 
cze rw c a  b r .  o  godz. 10. w  O ls z ty n ie  p rz y  u l.  G ru n w a ld z k ie j N r  32, gdzie  m ożna  

w /w  p o ja z d y  o g lą d ać  699-1

O S T R Z E Ż E N I E
Ostrzegamy przed kupnem MASZYNY DO LICZENIA
na prąd marki „O r i g in  a 1 - O dh n e r” Nr 68255 skrad/ionej 
ui Centrali Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego, Łódź ,  
ul. Więckowskiego 33a. Kr 749 I

Nowe władze P. Z. Kajakowego. W
Warszawie ukonstytuował się zarząd 
Polskiego Związku Kajakowego w 
składzie: przewodniczący — Ćwik, w i 
ceprzewodniczący sport. — Jeliński, 
wiceprzewodniczący admin. — Nowa­
kowski, sekretarz — Nasierowska, 
skarbnik — Rylski, kapitan sport. — 
Kwaśniewski, kapitan turystyczny — 
Podhorska, przewodniczący Kom isji 
Spraw Sędziowskich — Wojtulewicz.

KCZZ żegna kolarzy uczestników 
P — W. KCZZ zorganizowała „lam p­
kę w ina" dla kolarzy biorących udział 
w  wyścigu Praga — Warszawa. Goś­
ci zagranicznych pow ita ł przewodni­
czący KCZZ — Burski, podkreślając 
olbrzymie znaczenie kontaktu spor­
towców państw demokracji ludowej 
z organizacjami sportu robotniczego 
państw kapitał:stycznych. Mówca zio 
żył serdeczne gratulacje zwycięskie’ 
drużynie FSGT. W kró tk ich  przemó­
wieniach kierownicy drużyn zagra­
nicznych dali wyraz radości z ser­
decznego przyjęcia, jakiego doznali w 
Polsce, podkreślając olbrzymie zna­
czenie polityczne wyścigu P _ W
K ierow nik ekipy francuskiej s tw ie r­
dził m. in., że impreza ta była mani­
festacją przyjaźni wszystkich naro­
dów, m iłu jących pokój. Goście zagra­
niczni w yrażali podziw dla olbrzy­
miej pracy Polaków w  dziele odbu­
dowy kra ju .

Polacy z Francji grać będą w Szcze 
cinie. Po meczu w  Gdańsku, polscy 
piłkarze z F rancji będą grać 18 b. m 
w Szczecinie z reprezentacją okręgu. 
Mecz odbędzie się na stadionie 
„Związkowca". W czasie swego poby 
tu w  Szczecinie goście odbędą w y­
cieczkę statkiem po porcie i do Ś w i­
noujścia, zwiedzą muzea, zabytki m ia­
sta, m. in. zamek piastowski. Goście 
wyjadą ze Szczecina 19-go i grać będą 
jeszcze we W rocławiu 21 b. m. i w  
Sosnowcu 22 b. m.

WKS „Legia" wyjeżdża do CSR.
Drużyna piłkarska WKS „Legia" wy 
jeżdżą na Zielone Święta do Pragi, 
gdzie 4 czerwca spotka się z ATK. 
D rugi mecz rozegrają w ojskow i dn 
7.V I. W meczach tych wystąpi po dłu 
giej przerwie napastnik — Górski.

Blankers-Koen startuje w  USA. Do 
skonała lekkoatletka holenderska 
Blankers-Koen udaje się w  przyszłym 
tygodniu ną tournee do A m eryki 
Pierwszy występ Holenderki odbę­
dzie się na zawodach w  Los Angelos 
w dniu 20 b. m. Program dalszych 
startów nie został jeszcze ustalony.

Słomiany po 1. Gra stała na niezłym 
poziomie technicznym. Obie drużyny 
narzuciły w  pierwszej polewie me- i 
czai szybkie tempo, którego nie w y­
trzym ały w  drugiej połowie gry. N aj­
lepiej wypadła prawa dwójka ataku 
łodzian Baran — Hogendorf; zawiódł 
natomiast Łącz, k tó ry  debiutował na 
pozycji k ierownika ataku W zespole 
Pclaków z F rancji bardzo dobrze wy 
padła lin ia  napędu, która traciła 
zbyt w iele okazji na polu bramko­
wym.

W I I  połowie zdarzył się przykry 
wypadek, k tó ry skompromitował sę­
dziego B ira. A rb ite r ten usunął z 
boiska, m imo głośnych sprzeciwów 
publiczności, jednego z. zawodników 
PZPN Francja za niewłaściwe za­
chowanie się, a kiedy po k ilku  m inu­
tach gracz ten w róc ił samowolnie 
na boisko, sędzia nie zwrócił na to 
uwagi i repr. gości grała w dalszym 
ciągu w pełnym składzie. Widzów 
ck. 10 tya.

Siarę rekordy motocyklowe 
z Al. Niepodległości 

w niebezpieczeństwie
W niedzielę 15 b. m. o godz. 11-ej, 

rozegrane zostaną w  Warszawie 
pierwsze elim inacje motocyklowych 
mistrzostw Polski w  A l. Niepodległoś 
ci. Trasa będzie tak przygotowana, 
że w idzom um ożliw i się oglądanie 
przebiegu wyścigów, zupełnie jak  na 
stadionie, gdyż na skwerze między 
ulicą Rakowiecką i  Wawelską nie bę 
dzie mógł n ik t zajmować miejsc.

Najlepsi nasi zawodnicy pojadą na 
nowych maszynach: Norton 350 ccrri

majowego kolejarzy poznańskich na trzy 
miesiące przed planowanym terminem.

W  uroczystości otwarcia nowej linii 
wzięli udział Marszałek Polski Michał 
Żymierski, minister Komunikacji inż. Ra­
ba,nowski, szef Sztabu Głównego W. P. 
gen. broni Korczyc, wojewoda poznański 
Brzeziński, generalicja i wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Komunikacji.

Szkolimy fachou t óui
Z inicjatywy Ligi Kobiet zorganizowa­

ny został przy Państwowej Fabryce W y­
robów Drzewnych w Olsztynie kurs dla 
kobiet, pragnących pracować w zawodzie 
stolarskim.

W  kursie bierze udział 20 dziewcząt, 
które wykonują wszystkie prace wchodzą­
ce w zakres stolarki drzewnej. Po złoże­
niu egzaminu, absolwentki kursu otrzy- 
mają dyplomy czeladnika stolarskiego.

*
W  wyniku akcji szkoleniowej prowa­

dzonej przez Zakład Doskonalenia Rze­
miosła i Izbę Rzemieślniczą wzrasta w 
woj. krakowskim liczba wykwalifikowa­
nych rzemieślników. W  pierwszym kwar­
tale br. ok. 900 osób otrzymało dyplomy 
czeladnicze po ukończeniu kursów zawo­
dowych i złożeniu egzaminów. Ponadto 
ok. 100 uczniów uzyskało świadectwa 
ukończenia nauki w przedsiębiorstwach 
fabrycznych.

Mi
Dyrekcja Lasów Państwowych zorgani­

zowała ostatnio w Zagórzu kursy specjal­
ne z zakresu żywicowania i kursy eks- 
ploatacymo-brakarskie. Obecnie odbvwa 
się w Zagórzu kurs dla zawiadowców hal 
tartacznych. Kurs ten liczy 35 uczestni 
ków, którzy po ukończeniu go otrzyma Ią 
odpowiedzialne stanowiska w przemyśle 
drzewnym. Podobne kursy w Bedoniu bę­
dą znacznie rozszerzone.

Ze Staszowa Wystawa pojedzie na 
traktorach i przyczepach za Wisłę, do 
Mielca i Tarnobrzega w woj. rzeszow­
skim, aby wrócić potem znowu na teren 
woj. kieleckiego — do Sandomierza, 
Ostrowca i innych miast.

Wystawa jest elementarzem nowoczes­
nej wiedzy rolniczej, uwzględniającym 
wszelkie podstawowe zagadnienia roiniczo- 
hodowlane, a równocześnie te gałęzie 
przemysłu które wiążą się najściślej z ży­
ciem wsi i pracą rolnika. Wystawa obra­
zuje inne także aktualne problemy go­
spodarcze, oświatowe i polityczne, (w)

Z sal koucertowvch

»Postać lekarza 
fu literaturze«

f ra p u ją c y  essay

S T A N IS Ł A W A  W S Z E L A K IE G O

re k to ra  A k a d e m ii L e k a rs k ie j 
w  G da ń sku

ogłasza k w ie tn io w y  ( IV )  zeszyt 
m ie s ię c z n ik a

Twórczość
Cena zeszy tu  120 zł. 
n a b yc ia .

W szędzie do 
K  2386-1

_ 500 ccm, tak że pobicie przedwojen 
nych rekordów jest bardzo możliwe. 
Po raz pierwszy w  zawodach weźmie 
udział maszyna polskiej produkcji 
SHL 125 ccm,. na które j pojedzie Jan 
kowski (Polonia Bytom), do którego 
należy przedwojenny rekord trasy w 
tej kategorii 71 km. na godz.

Koncert rum uński -
Koncert symfoniczny F ilharm onii 

Stołecznej w  dniu 6 bm. możnaby 
nazwać „koncertem rum uńskim “ . Wy 
s tąp ili na nim  artyści rumuńscy: L i 
di.a C ristian (fortepian) i A lfred  Men 
delschn (dyrygent), którzy poza dwo 
ma dziełami Beethovena (uwertura 
„Egmont" i kcncert, fortepianowy 
G-dur). wykonali dwie kompozycje 
rumuńskie: I I  Symfonię Michaela 
Andricu (1948) i sujtę symfoniezrte 
„M ichel Angelo" A. Mendelsohna, 
osnutą na tle dramatycznego dzieła 
rumuńskiego pisarza K iritescu.

Nie m ieliśmy dotąd żadnego kon­
taktu z muzyką rumuńską i rum uń­
skim i odtwórcami, to też omawiany 
koncert wzbudził zrozumiałe zainte­
resowanie. Niestety, reprezentowana 
na koncercie twórczość rumuńska, 
mogłaby wywołać fałszywe sądy o 
muzyce rum uńskiej gdyż oba wyko­
nane dzieła są właściwie suitami po­
zbawionymi głębszych cech oryginal­
ności twórczej i pewnej jednolitości 
stylu, natomiast n iewątpliw ie obar­
czone są silnym eklektyzmem.

L id ia  C ristian jest pod każdym 
względem bardzo dobrą pianistką, 
ale je j interpretacja i tak już mocno 
romantycznego koncertu G-dur Beet 
hovena, wydała się raczej jego prze 
romantyzowaniem.

A lfred  Mendelsohn jest kapelm i­
strzem bardzo rutynowanym, pc-riada 
jącym świetną technikę, pewność 
siebie i umiejętność nadania orkie­
strze soczystego brzmienia. Akcmpa 
niował o-n solistce znakomicie, ale w 
uwerturze do „Egmonta" również i 
on nie u tra fił we właściwy styl Beet 
hovena. Nie mniej jednak, artyści 
rumuńscy przedstawili się nam, ja­
ko odtwórcy .stojący na wysokim po 
ziomie swej sztuki.

M. B.

■ L
HANDLOWE

AAA) N iwelatory, sprzęt m ierniczy 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych 
inż. Czerski, Widok 26. 39974-0

Główny Urząd Miar Bytom, Dworco­
wa 25 sprzeda samochód Simca F iat 
500, k tó ry  można oglądać codziennie 
rano. Zapieczętowane oferty składać 
do 25 maja. K r. 748-0

Narzędzia, obrabiarki w dużym w y­
borze poleca ze składu Zjednoczenie 
Mechaników „Ogniwo", Warszawa, 
Marszałkowska 17. K r  588-0

Pompy odśrodkowe do wszystkich ce 
lów. Hydrofory. Zawory skośne. H y­
dranty. Zasuwy dostarcza ze składu 
Harnerliński — Fulde, Warszawa, Je 
rozolim skie 47. K r  723-0

UNIEW AŻNIENIA  
1 I  ZGUBY

Skradziono leg. PZPR N r 51755 na 
nazwisko Pichelska Irena. 302-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Włochy na nazwisko St. sierżant Ku 
rzela Tadeusz. 301-1

P O R A D Z I Ł A

Zgubiłem legitymację Związku Zaw. 
Pracow. Leśnych i Przemysłu Drzew 
nego na nazwisko Siuda Władysław.

1058-1

Zgubiono książeczkę wojskową RKU 
Piaseczno leg. rowerową na nazwis­
ko Czubek Henryk. 303 1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  OG LO S7.LN 

Drobne: 45 zł. za wvraz, D o s z u k iw a ­
nie D ia c y  25 zł. za wvraz. minimum 
10 słów, maximum 25 Ogiosz. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. t szualtv: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł 180: 2d 
— 300 mm. zł. 230; oonad 300 mm zł 
280; tekstowe do 70 mm. z>. 170' 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł 270; 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł 85: 
71 — 120 mm. zi. 100: 121 — 200 mm 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł 240; p o n a d  
300 mm. zł. 800. Bilanse o 100ęi dro­
żej. W numerach niedzielnych i świą­
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K  O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

Gsntralo Dostaw Harcerskich w likwidacji ogłasza 
przetarg na sprzedaż:

c /a  276 szt. k o t łó w  50-cio l i t .  (c y n k o w e  1 c y n k o w a n e )
c /a  40 to rn i ż e liw a  (ru sz ta ) i  p ie c y k ó w  n a d a ją c y c h  się na b la ch ę  g ruba .

D o  o b e jrz e n ia , W arszaw a , u l.  Ł a z ie n k o w s k a  18. R e f le k ta n c l zechcą z ło ż y ć  o fe rt-, 
d o  d n ia  20.5.1949 r .

28ł36~1 _____________________ ’ ’ K o m is ja  L ik w id a c y jn a

M I L I O N O M
W Ż Y C IO W Y C H  K Ł O P O T A C H  

P O R A D Z I I  T O B IE

„P R ZY JA C IÓ ŁK A »
ty g o d n ik  I lu s tro w a n y . K  2399-0

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" -  C e n ­
trala w Warszawie, u l.  Daszyńskiego 
16. I  p., tel. 857-93 i 8S7-08 oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota l i  
przy Marszałkowskiej, Praga. u l. Tar- 
c\Pwa .6 7  (księgarnia Jeżewskiego) 
..Impet , Sikorskiego 42, Księgarnia 
„Czytelnik“ ul. Puławska 49. księgar- 
J15 ..Wolność“  ul. Marszałkowska 95. 
W K ra ju : wszystkie oddziały .Czytci- 

_____ nika" i B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńskl

Sp. Wyd.-Ośw. „C z v ts !  k "  
B-TeSS’

Druk. Nr I
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G A ZE TK I ŚCIENNE
Przypominamy., że wystawa gaze­

tek ściennych z fabryk, i  ins ty tuc ji 
warszawskich, czynna jest codziennie 
w  salach Stołecznej Rady Narodowej 
przy ul. Chmielnej 7 w  gcdz. od 11 
c’ o 13 do dnia 15 hm. y łączn ie . Wstęp 
c’.Ia wszystkich bezpłatny.

OGRANICZENIA RUCHU
W związku z budową trasy W—Z, 

od 12 maja br. zostaną zamknięte u - 
lice:

Wolska na odcinku cd Skiern ie- 
w ipkie j do K a r elkowej, objazd. S kie r 
r.iowicką, Dworską, Karolkową.

lx>:;zno na odcinku cd Żelaznej do 
Okopowej, -objazd Żelazną, Wolność, 
Kaczą,' Okopową.

Ku czci Słowackiego i Puszkina 
nowe wystawy w Warszawie
Wydział Kultury i Sztuki Z. M. przy­

gotowuje, na ikoniec maja wystawę obia- 
zową - i audycję słowno-mużycziną dla 
uczczenia 100-ej rcczhicy śmierci: Juliu­
sza Słowackiego.

Wystawa otwarta będzie w sali Sto­
łecznej .Rady, Narodowej; po czym obje- 
dzie peryferie miasta i szkoły, zaznaja- 
mialbc plastycznie najszersze masy spo- 
czeństwa z życiem i twórczością wiesz­
cza.

W  pierwszych dniach czerwca Wydział 
Kultury i Sztuki uruchomi także wysta­
wę poświęconą wielkiemu poecie rosyj­
skiemu — Puszkinowi.

Domy rosną jak grzyby po deszczu
Za dira lata osiedle mokotowskie stanie w  całości

— Osiedle Mokotowskie W.S.M. 
wi kierownik wszystkich robót prow 
Przymanowski. — Wobec zwiększenia 
postanowiliśmy całą tę dzielnicę wy 
lat. | , . . . .  | ., | j ...

Oczom nie chce się w ierzyć, ale to 
co już obecnie w idz im y na tym  tere 
nie, utw ierdza w  przekonaniu, że inż. 
Przymanowski nie przesadza.

1.500 NOWYCH LOKATORÓW
Roboty w  tzw. pierwszej ćwiartce 

nowego osiedla, zostały już zakończo 
ne. Teren splantowano i  uporządkowa 
no. B rak jeszcze ty lko  trw a łe j na­
w ierzchni jezdni ;i chodników. Jeszcze 
nie tek dawno, bo wiosną br., w pro­
wadziły się do pierwszego., w ykoń­
czonego. b lcku  -  trzy  rodziny. Dziś 
mieszka, tu  już 1.500 nowych lokato 
rów, przeważnie robotn ików  i  urzęd­
ników. Na terenie drugie j ćw ia rtk i 
pośpiesznie wykończa się 4 duże blo­
k i mieszkaniowe o 150 lokalach 1,5 do 
3 izbowych. B lok i te  zastaną oddane 
15 czerwca. W tym  samym term in ie  
ukończona będzie budowa w  stanie 
surowym siedm iu dalszych bloków. 
Przystąpiono obecnie do zakładania 
fundamentów pod trzy  następne bu­
dynki.

Po drugie j stronie u l. Szustra, k tó ­
ra będzie przechodzić środkiem no­
wego osiedla, do niedawna rozciąga­
ły  się rozległe łąk i. Cały ten teren 
zatarasowano obecnie zw iezionym i tu  
cegłami. Sprowadzono ich 6 m ilio ­
nów sztuk! Jednocześnie rozpoczęto 
zakładanie fundamentów ped 12 w ie l

mieliśmy wybudować za 5 lat, — mó- 
adzonych na tym terenie, prof. inż. 
kredytów i dokonanej reorganizacji, 

budować w ciągu dwóch najbliższych

k ich  bloków. N iektóre z n ich w yła­
n ia ją się już nad poziom gruntu. Na 
terenie czwartej ćw ia rtk i zgromadzę 
no 4 m ilio n y  sztuk cegły. T u  przystą 
piono jednocześnie do budowy 9 blo 
ków. Dalszy transport nadchodzącej 
z W rocławia cegły, odbywa_się^bez

dzielonym terenie w ie lką  betenownię, 
która produkuje dziennie do 2500 pu­
staków stropowych, 200 belek żelbe­
tonowych, 200 nadproży okiennych i, 
w  m iarę potrzeby, w iele innych ele­
mentów, jak  gzymsów, belek podbie­
gowych, cegieł do ścianek działowych 
i  elementów schodowych, oraz dacho­
wych. Na potrzeby betonowni sprowa 
dzono 30 tys. m. sześć, piasku, 800 ton 
żelaza, 15 tys. ton cementu i  25 tys. m. 
sześć, tłucznia ceglanego._

Pracouinicjj M ZK  
dla uczczenia 22 lipca

Pracownicy Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych zobowiązali się 
dla uczczenia święta narodowego 
dnia 22 lipca wykonać szereg prac, 
nieprzewidzianych w planie lub 
też zakończyć pewne inwestycje 
wcześniej, niż to przewidywano.

Tak np. brygady robocze M ZK  
postanowiły wykonać dodatkowo 
rozjazdy u zbiegu Marszałkow­
skiej i Al. Jerozolimskich. Rów­
nież po za planem postanowiono 
zainstalować sześć samoczynnych 
zwrotnic tramwajowych na trasie 
W—Z i jedno urządzenie sygnali­
zacyjne na skrzyżowaniu Zygmun 
towskiej i Jagiellońskiej.

Pracownicy Wydz. Mechaniczne 
go wyremontują dwa wozy tram­
wajowe, Centralne Warsztaty Sa­
mochodowe odbudują dwa samo­
chody, a wydz. gospodarczy posta 
nowił zaoszczędzić na materiałach 
i odpadkach ok. 20 tys. złotych.

Jednocześnie pracownicy Biura 
Budowy zobowiązali się do wyko­
nania wszystkich przeprowadza­
nych inwestycji o tydzień wcześ­
niej, niż mieli to zaplanowane.

Przed betoniamią suszą się długie belki stropowe, prefabrykowane z gru- 
zobetonu. Doskonale zastępują stalową szynę i  są o wiele tańsze.

przerwy. N,a teren budowy sprowa­
dzi się łącznie 18 m il. sztuk cegły, 
ty le  bowiem je j potrzeba na całkow i 
tą zabudowę nowego osiedla, budowa 
nego przez Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane — Oddział 2.

M ŁODZIEŻ KIERUJE ROBOTAMI

1 Całe osiedle składać się będzie z 70 
bloków mieszkalnych. Prócz tego sta 
ną tu  zaprojektowane budynki gospo 
darcze, szkoły, przedszkola, dom lu ­
dowy i  t.p. gmachy użyteczności pub 
licznej. W przyszłym roku wybuduje 
się nadto k ilk a  11 piętrowych w ie ­
żowców. KeR

Woj. warszawskie 
przekroczyło plan kontraktacji
Woj. warszawskie przekroczyło 

plan kontraktac ji, osiągając 142. tys. 
szt. zakontraktowanej trzody pod­
czas, gdy plan przew idyw ał ty lko  137 
tys. szt.

Spośród poszczególnych powiatów 
na czoło wysunął się pow. grójecki, 
k tó ry  na zaplanowane 8.800 szt. trzo 
dv. zakontraktował dotąd 12.300 szt.

Ryż, żyletki i materiały
Bazar ludotug na „Koszykach“ o tw orzyła  W S S

K oncertu
O godz. 19 w  ,.R o m ie "  — I I  K o n c e r t  

c h ó ró w  i  ze spo łó w  lu d o w y c h : k a to w ic k ie ­
go, k ra k o w s k ie g o , czę s to ch o w sk ie g o , lu ­
b e ls k ie g o  i  g ó ra ls k ie g o .

O godz. 19 w  s a li Y M iC A  w y s tę p  w y b i t ­
n y c h  w ir tu o z ó w  w ę g ie rs k ic h : G a ra y  i  
P é tr i .  W  p ro g ra m ie : część k a m e ra ln a  i  
u tw o r y  so lo w e .

Poranek arłystncznn
O godz. 12 w  „R o m ie "  —  p o ra n e k  d la  

m ło d z ie ż y  s z k o ln e j w  w y k o n a n iu  lu d o ­
w y c h  ze s p o łó w : lu b e ls k ie g o , z ie m i rz e ­
s z o w s k ie j, w ie lk o p o ls k ie g o , k ie le c k ie g o  i  
g ó ra ls k ie g o .

D uskusje
O  godz. 18 w  K lu b ie  M ło d y c h  A r ty s tó w  

l  N a u k o w c ó w  (u l. K ró le w s k a  13i)i d y s k u s ja  
o „U c ie c z c e  z J a sn e j P o la n y "  A d o lfa  R ud  
n łd d e g o .  W stęp  W b ln y . 1

w y s t a w y  ,
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  z b io ­

ró w  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j. 
W Y S T A W A  M A L A R S T W A  P O L S K IE G O .

F ie rw s z a  O g ó ln o p o lska  W y s ta w a  A m a to ­
ró w  P la s ty k ó w .

S A L A  S R N  (C h m ie ln a  75. W y s ta w a  ga­
z e te k  ś c ie n n y c h .

T e a try
P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19 „M ic k ie ­

w ic z  z n a m i" .
K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16): godz. 19

„ K r z y k  ja r z ę b in y " .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19 

„S z c z y g li z a u łe k " .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  1?)): godz. 19 

„ Ig ra s z k i z d ia b łe m 1'.
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): 

godz. 19.15 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra " .
P O W S Z E C H N Y  Z a m o js k ie g o  20 ' godz. 

ta „W e se le  F o n s ia " .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a " .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S z k la n k a  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szwedz­

ka 2/4): godz. 19 „ S k a lm ie rz a n k i" .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

t .w s k a  8): godz. 15 i  17.15 „ T y lk o  do  
p ie rw s z e g o ".

N A S Z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  S>: godz. 19.15 „M ie c z  
L e m o k ra te s a " .

J .EATR  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r -
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
(K o n o p n ic k ie j 6): „O  B a s i B e k s ie "  w  so­
b o ty  godz. 16.30, ń iedz . godz. 12.

T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y M C A , K o n o p n i­
c k ie j  6): d z iś  n ie c z y n n y .

K ina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „P o d ró ż  W 

n ie z n a n e " , godz. 13. 15, 17, 21. Z w .
Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Z a  w a m i p ó j­
dą in n i " ,  godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30.
ZW . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „A lis z e r  
N a w o i" ,  godz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ Z a ­
p o m n ia n a  w io s k a " ,  godz. 13, 15, 17, 21. 
Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M -r^ ra łk o w s k s  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n ie d ż . i 
ś w ię ta  11 i  12 zm ia n a  p ro g ra m u  w  ka żdy  
p ią te k .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2)1 
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 w  n ie d z . i  ś w ię ­
ta  g odz . U  zm ia n a  p ro g ra m u  w  k a ż d y
p ią te k

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „T a je m n ic a  
w y w ia d u "  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4),: „N a  m o rs k im  sz la ­
k u '1, godz. 15,' 17, 21. Z w . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „Z a  w a m i p ó jd ą  
In n i" ,  gobż. 15.45, 1§, 21.15.

1 M A  J , (P o d s k ą rb iń s k a  4) : „K o n ik ;: Gar? 
b u s e k  , gódz. 17, 19 i  21.

W  dniu 13 bm (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycie:

W ia d o m o ś c i:  5J5  6.00 7.00 8.00 12.04
17.00 18Ą5 21.00 23.00 W s ze ch n ica  8.35. 

11.40 Dla klas młodszych. 12.15 Mu­
zyka 12.20 D la wsi: 12.50 Przerwa 15.30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka lek 
ka. 16.05 Pogadanka 16.15 PKO 16.20 
„Kompozytor Dnia“ : Mozart 17.15 Kon­
cert dla przodowników pracy — dyr. 
Rachoń 18.00 S.P. 18.15 „Pieśń masowa
i ludowa" 19.00 Wiersze Szewczenki 1 
19.15 Festival Muzyki Ludowej 21.40 
„Daleko od Moskwy" Ażajewa (X X V I)
22.00 Koncert: Ork. Galdenki. 22.45 
Muzyka 23.10 Pieśni i preludia Chopi­
na 24.00 Koniec audycji.

WARSZAWA II .
Wiadomości: 17.45 22.00 23.00 Wszech 

nica 21.40. 12.50 Felklor Bułgarii 13.20 
P.C.K. 13.30 Muzyka — dyr. Brvzek
14.00 „Opowieść o Chopinie" Czartkow 
skiego (X II) 14.15 Recital wioloncze­
lowy Whitehead'a (nagrane) 14.40 Mu­
zyka poważna 15.00 Muzyka 15.30 Przer 
wa 16.30 Dziennik Warszawski. 16.50 
Muzyka 17.15 Humoreska Twaine'a. 
17.30 Muzyka nolska 18.00 Muzy hr. 
lekka 18.45 Muzyka 19.15 Festival Mu­
zyki Ludowej. 21.00 Muzvka 22.20 Kom­
pozytor Tygodnia: Brahms 23,15 Ko­
niec audycji.

P o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o & liw ość  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

Przy budowie Osiedla Mokotow­
skiego pracuje 1.500 robotników. Do 
1 czerwca liczba zatrudnionych wzroś 
nie do stanu ponad 2 tys. osób. Tym 
licznym  zespołem robotn ików  k ie ru ­
ją  wyłącznie m łodzi technicy, przy 
czym najmłodszy z  nich ma dopie­
ro 21 lat. Jest to świeży, lecz warteś 
ciowy i  już wypróbowany w  ubieg­
łym  roku narybek, k tó ry  doskonale 
wyw iązuje się z trudnych obowiąz­
ków. Inż. Przymanowski z dumą pod 
kreślą, że młodzi technicy budowlani 
przed dwoma zaledwie ła ty  składali 
przed n im  egzaminy maturalne.

Przy stale rozw ija jącej się, maso­
wej p rodukc ji bloków mieszkalnych, 
zastosowano ną szeroką skałę współ­
zawodnictwo. Zorganizowano 40 dwu 
1” trzyosobowych zćśpółów rin iro r- 
skich, które  prześcigają się w  wydaj 
ności, wykonując przeciętnie od 170 
do 250 proc. normy.

ELEMENTY PREFABRYKOWANE

Oprócz cegły, do budowy domów u- 
żywa się w  dużych ilościach m ateria 
łów  prefabrykowanych z gruzu i be 
tonu. W tym  celu stworzono na w y-

Od 15 obniżka ceny masła
W cenniku artyku łów  spożyw­

czych, k tó ry  zacznie obowiązywać cd 
15 bm., wprowadzona będzie obniżka 
ceny masła mleczarskiego o 40 zł. W 
ten sposób np. w  Warszawie 1 kg. 
masła mleczarskiego kosztować bę­
dzie — 600 zł., zamiast dotychczaso­
wych — 640 zł.

Spółdzielczość mleczarsko -  j.sj- 
czarska rozprzeda w  ciągu maja br. 
w  całym kra ju  ok. 1.500 ton masła, 
podczas, gdy cy fry  sprzed" ży kw ie t 
niowej n ie przekraczały £00 ton.

Niezależnie od zwiększonych ilo ­
ści masła mleczarskiego produkcji 
kra jowej, w  m aju posiadacze bonów 
tłuszczowych otrzymają pewne ilo ­
ści masła importowanego.

Targowisko na „Koszykach“  przybrało 
wczoraj niecodzienny wygląd. Otwarcie 
nowo wyremontowanej hali zhieglo się z 
oddaniem do użytku spółdzielczego baza­
ru ludowego, prowadzonego przez Warsz. 
Spółdzielnię Spożywców. Otwarcia doko­
nał prezes rady nadzorczej WSS wice­
marszałek Sejmu — Szwalbe w obecności 
przedstawicieli organizacji spółdzielczych, 
związków zawodowych, partii politycz­
nych, Zarządu Miasta i licznie zgroma­
dzonej publiczności.

Obecnie do użytku WSS oddano tylko 
czwartą część bali. Pozostała część, bę­
dzie wykończona jeszcze w tym roku..

16 STOISK
16 stoisk bazaru ludowego na „Koszy­

kach“  wystarczy całkowicie, aby pokryć 
zapotrzebowania konsumenta. Tym bar­
dziej, że te stoiska są bogato zaopatrzone 
w artykuły spożywcze, koioniaJne, tekstyl 
ne i galanteryjne. Nic więc dziwnego, że 
prawie na każdym stoisku panuje duża 
frekwencja. Wyróżnia się nią dział spo­
żywczy, konserwowo-wędliniarski, rybny, 
działy galantęryjno-włókiennicze i mydłar 
ski z dawno oczekiwanymi szwedzkimi 
żyletkami.

W  dziale spożywczym atrakcją jest ryż 
w cenie 580 zl za kg. W  dziale rybnym 
przyciągają nabywców świeże ryby, oraz 
mrożone dorsze. Niestety Centrala Rybna 
nie dopisała — mówi kierownik stoiska. 
— Przysłano nam za mało ryb. Proszę 
spojrzeć — zapas już się kończy.

Niemnieisze powodzenie ma kiosk na­
białowy. Obok znaiduie się stoisko z dro 
biem oraz dział konserw i wędlin.
I przed tymi kioskami tłoczą się nabywcy.

MATERIAŁY, BUTY I PŁASZCZE
Przed działem włókienniczym i konfek 

C5'j.nym stoją ogonki. 100-prooentowa weł­
na, jedwabie i buty „Bata“  za 6 tys. zł. 
cieszą się dużym powodzeniem.

Nic dziwnego nowość przyciąga. Poza 
i tym, zarówno materiały, jak i wyroby go- !

towe są bardzo tanie. Są zapasy wełny, 
garniturów, płaszczy i obuwia wystarcza­
jące na pokrycie zapotrzebowania dużej 
ilości mieszkańców.

Na górze, w dziale konfekcji „cięż­
kiej“ , liczni klineci przymierzają już gar­
nitury i płaszcze. Ubrania męskie ze 
100-proc. wełny kosztują 12 tys. zl. Ubra 
nia z 30-proc. wełny są w cenie 4 tys. zl.

W dziale konserwowym ruch był du­
ży już od pierwszej chwili.

Dział posiada także płaszcze letnie, kurt- 
ki — — tzw. „kanadyjki“ , których chwi­
lowy brak daje się odczuć w innych sikle- 
pach. Obuwie damskie, męskie i dziecin­
ne wyrobu czeskiego i krajowego, czeka 
na nabywców.

Pożyteczną i ciekawą inowacją jest kra 
wiec, który na miejscu robi małe popraw­
ki i odprasowuje ubrania. Krawiec ten 
będzie także służył fachowymi wskazów­
kami przy kupnie.

W  hali i na ulicy zainstalowane są 
trzy megafony, przez które kierownictwo 
bazaru nadaje komunikaty, oraz muzykę 
taneczną, (ki)

a

Nową zajezdnię autobusową 
zbudują MZK na Muranowie

Ponieważ władze zatw ierdziły już
zakupienie dla potrzeb M ie jskich Zak 
ładów Kom unikacyjnych 150 nowych 
autobusów, w yn ik ła  ostatnio konlecz 
ność zajęcia się buidową nowych za­
jezdni.

Na razie M ZK  dysponują ty lko  diwo 
ma zajezdniami autobusowymi na Zo 
liborzu i  na PI. Żel. Bramy. Obie za­
jezdnie są małe obie niezbyt nadają 
się do stałej eksploatacji ze w g lą d u  
na konieczność poważnej przebudo­
w y budynków. Ostanio dyrekcja M Z K  
wystąpiła  w ięc z wnioskiem  o przy 
znanie kredytów  na budowę nowej, 
dużej zajezdni, któr,a chociaż częścio 
wo pozwoli na pomieszczenie spodzie 
Warnych wozów.

Z wyborem miejsca nie było w ięk 
szego kłopotu, gdyż M ZK  posiadają 
teren dawnej, zupełnie zniszczonej 
podczas wojny, zajezdni na Murano­
w ie, przy w iadukcie żoliborskim . Pla 
ny odbudowy zniszczonych pomiesz­
czeń są już opracowane i  jeśli M ZK  
otrzymają kredyty, jeszcze w  tym  ro 
ku meżnaby było uruchomić na M u­
ranow ie stację obsługi, a w  przysz­
łym  sezenie budowlanym stanęłaby 
hala garażowa na 130 autobusów.

Ponieważ jednak jedna nowa zajezd 
n ia  n ie wystarczy, M ie jskie  Zakłady 
Kom unikacyjne w ystąp iły  do w ładz 
odbudowy Warszawy o przyznanie 
odpowiedniego terenu pod budowę 

-jeszcze jednej zajezdni. Dla lepszej i 
sprawniejszej obsługi tras kom unika 
cyjnych, M ZK  pragną wybudować tę 
drugą zajezdnię na Mokotowie.

Gdyby i  ten pro jekt został urzeczy­
w istn iony, zrezygnowano by wresz­
cie z prowizorycznego schronienia w  
ha li targowej na PI. Żel. B ram y tym  
bardziej, że obie hale mają być w  
najbliższych latach rozebrane, (ms)

Ekshumacje zuilok  
żołn ierzy radzieckich

W ostatnich dniach M ie jsk i Zakład 
Pogrzebowy przystąpił do ekshuma­
c ji zw łok żołnierzy radzieckich, po­
ległych w  czasie w a lk  o wyzwolenie 
Polski i  pochowanych w  okolicach 
Warszawy.

Na Centralnym Cmentarzu dla Zoł 
n ierzy Radzieckich przy ul. Ż w irk i 
i W igury pochowano, już 1230 poleg­
łych.

Ekshumacje przeprowadza specjal­
na ekipa z M in isterstwa Odbudowy.

Wyścigi konne
Zapisy na n ied zie lę

W niedzielę 15 bm. odbędzie się m. 
in. wyścig o nagrodę Wiosenną w 
w y s o k o ś c i  2 50  t y s .  z ł .  n a  d y s ta n s ie
1.890 m tr. Do wyścigu (5-^6y?ź & p i^ : 
no: Bohaterkę (56 kg), Hajnówkę (C2 
kg), F a ir Moundy (54 kg)'," Bochnia 
(52 kg), B łęk itna Rapsodia (54 kg), 
B ir ik ilk a  (52 kg).

GONITW A 1. A raby nagr. 90.000 
zł., 2400 m tr.: A rian , Sefer, Pasza, 
Dama, Miech Sm iłowski.

GONITW A 2. nagr. 75.000 zł., 2200 
m tr.: Luks, Argentum, Rarissima, L i 
wiec.

GONITW A 3. Płoty, nagr. 75.000 zł., 
2800 m tr.: F idelitas, Labor, Cheronea, 
Tarnina, Drogosław, Isthmus, Parada.

GONITW A 4. dla 3-letnieh koni, 
nagr. 90.000 zł., 1800 m tr.: Karciarz, 
Szczecin, Takt, Raszyn, Oryl, H ura­
gan.

GONITW A 6. dla 4-łetnich, nagr. 
100 000 zł., 2400 m tr.: Gankned, O- 
nyks, Espoir, Eloge.

GONITW A 7. dla 4-le łn ich, nagT.
70.000 zł., 1300 m tr.: Suhor, K oro- 
niarz, Sobiepan, Eksmisja, Oziris, 
Izma, Talizman I I I ,  Ira k  I I ,  Storczyk, 
Mak.

GONITW A 8. dla 3-letnich, nagr.
80.000 zł., 1400 m tr.: Trampolina, 
Takt, Azalia, L iliana , Harpun, Or* 
dynka. Taras, B ir ik ilk a .

GONITW A 9. dla 4-letnich, nagr.
80.000 zł., 2200 m tr.: Chaldea, Chan- 
son, Gniew, Lizander, Sobiesława, Jo 
lant, Hiroszima.

Fowieść z Lat kryzysu 1932 —  1935 (95)
Michał Gromus odziedziczył fabrykę po ojcu, na którego wpłynął, 

by zmienił testament na niekorzyść swej drugiej żony Anny. Miał ro­
mans z Różeną Baladową, którą sam pchnął w objęcia swego przyrodnie­
go brata. W Różenie kocha się Jędrek Pour, działacz robotniczy, który 
żeni się z nią, gdy ją kochanek porzu cił.

Tymczasem Micha! Gromus pop ada w trudności finansowe, gdyż 
przepłacił na licytacji fabrykę Roli na, z którego córką Wilmą się ożenił.

—• N ie  wym agam , aby m i pan zaraz odpowiadał. To by ła  ty lk o  
propozycja do rozważenia. Pan lep ie j zna swego zięcia n iż  ja  i  sam pan 
oceni, czy może m u coś podobnego pow ierzyć, czy nie. Z m o je j s trony  
była to  ty lk o  próba un ikn ięc ia  ko m p lika c ji. N ie  lubię, gdy spraw y sta­
ją  na ostrzu noża. Jeśli pan uważa, że in te rw encja , ja k ą  zaproponowa­
łem , n ie ma w id o kó w  powodzenia, niech pan tego w  ogóle nie próbuje. 
Przedstawię ko m ite tow i fabrycznem u m o ją  propozycję, i  je ś li je j  nie 
p rzy jm ą , nie będę p e rtra k to w a ł, an i czekał na s tra jk . Po p rostu  unie­
ruchom ię fabrykę. N a  ta k  długo, dopóki nie wysprzedam  zapasów i  do­
póki nowe zamówienia nie zmuszą mnie, abym w znow ił pracę. Zaś po­
tem, oczywiście, p rzy jm ę ty lk o  tych , k tó rz y  będą skłonn i pracować na 
uiowych w arunkach. To wszystko.

M icha ł Gromus w sta ł. Posłuchanie by ło  skończone. M agazynier nie 
pow iedział ju ż  an i słowa, pozdrow ił i  zabrał się do odejścia, udając, że 
nie w idz i, ja k  jego pracodawca podaje m u rękę. Gdy b y ł p rzy  drzwiach, 
M icha ł rze k ł:

___Jeśli do tego dojdzie, pana, oczywiście, to  nie dotknie, Magazyn
„»wiem m usi być u trzym yw any  w  porządku, naw et potem  będzie w  n im  

zawsze dosyć pracy.
Józef Balada odw rócił się. Słowa p lą ta ły  m u się w  ustach, ja k  

serce szukające dzwonu. B a ł się ich. Odpychał jo( i  przyzyw ał. Co inne­
go m ówić za w szystk ich  —  to jakbyś, napadnięty, opierał się o mur,

a m u r w a lczył razem z tobą. Co innego m ówić sam za siebie, bez pew­
ności, że będziesz się m ia ł o kogo oprzeć, polegać na k im , z troską , że 
m ur, w  k tó ry  w ierzyłeś, zn iknie i  pozostaw i próżnię za tw y m i plecami. 
A le  raz musisz ż ty m  skończyć, człowieku. T w o ja  córka w yszła za mąż, 
dlaczegóż m ia łbyś się da le j upokarzać, po cóż ci odgryw ać da le j ro lę  
nikczem nika, k tó rego  honor tańczy i  podskakuje za byle koronę ja k  
m ie jscow y w a ria t.
( —  Jeśli do tego dojdzie —  rzek ł w  końcu —  będę so lida rny
z innym i.

M icha ł w estchnął ze zmęczenia.
—  Przypuśćm y, że m usia ł to  pan powiedzieć, aby mieć dowód 

uspraw ied liw ien ia  się przed samym sobą. Jeśli jednakże m yś li pan ta k  
serio, zwracam  uwagę, że kiepsko pau ocenia sw oją pozycję i  oko licz­
ności. P rzypuśćm y, że naprawdę dojdzie do s tra jk u  i  że pan nie p rz y j­
dzie, m im o wezwania. Będę to  uważał za fo rm alne wypowiedzenie.

...i Józef Balada wyszedł ju ż  bez pozdrowienia.

R O Z D Z IA Ł  X X V II.

Przez k i lk a  dn i chodził Balada z ty m  brzemieniem. N ie  m ia ł odwa­
g i p rzy jść  z n im  do zięcia i  nie m ia ł się kom u zwierzyć. Może by ło  jegc| 
obowiązkiem rozkrzyczeć tę nowinę, przecież należała do w szystkich, 
bo w szystk ich  dotyczyła. Pow in ien by  ją  oznajm ić na zebraniu i :  —  M a­
cie w ięc towarzysze. Może da się jeszcze coś zrobić, może da się tego 
jakoś uniknąć. N ie  chodzi przecież, aby obniżał płace, k iedy  m u p rz y j­
dzie ochota, albo zam knął fab rykę  o t ta k  sobie. A le  nie b y ł na zebra­
n iu  od czasu, gdy go nie w yb ra li ponownie przewodniczącym, i  gdy so­
bie wyobrazi, że m ia łby  się znowu przed n im i zjaw ić, poryw a go daw­
ny  gniew. O puścili go kiedyś, kopnę li go, tego się nie zapomina.

Gdy cementownia ogran iczyła  pracę do trzech dn i tygodniow o, 
a w iosna i  la to  nie p rzyn ios ły  popraw y, bo ruch  budow lany u tkn ą ł 
w  niepewności, i  gdy m ia ła  przed sobą beznadziejną zimę, d ław iło  to  
m agazyniera w  gardle, ale m ilcza ł dalej. R zuc ili na niego n iegdyś po­
dejrzenie, że się sprzedał, i  nie m ógł im  tego darować. Jeśli Gromus 
rzeczywiście zamknie fab rykę , ja k  groził, jego to  nie dotknie. G dyby 
przyszedł do nich, p y ta lib y  go na pewno, skąd m a te  poufne wliiallo- 
mości, i  u tw ie rd z ilib y  się w  m niem aniu, że skoro te raz uznaje swą 
w inę, to dlatego, że g ru n t p a li się m u pod nogam i ja k  i  innym . Ze

wreszcie przez tę  w spólnotę z n im i szuka ty lk o  zabezpieczenia dla sie- 
siebie. Poznał ich  dobrze przez te la ta  i  n ik t  nie m usia ł go objaśniać 
jacy  są. T roska  o ehleb nauczyła ich  podejrz liw ości. W ie rzy li przede 
w szystk im  w  s ta rą  prawdę, że panowie n igdy  niie rzą d z ili bez donosi­
c ie li i  to tum fack ich . I  w  m iarę ja k  dn i u p ływ a ły  p rzyb liża jąc  decyzję 
Gromusa, ale nie um acnia jąc postanow ienia B alady, pow iększała się 
rów nież udręka m agazyniera. N ie  chciał naw et pomyśleć o tym , że 
m óg łby się zw ierzyć Jęd rkow i i  p rosić go o radę. Słowo honoru, by ło  
im  w szys tk im  za w iele tego przeklętego Gromusa, aby m u go znowu 
przypom inać. A le  chodziło o Różenę.

Tydzień up łyną ł, zanim  udało m u się w yśledzić chwilę, gdy by ła  
sama. B y ło  to  wl {sobotę) po po łudniu , w  ogro iz ie j za J ) n ; n ,  gdzie sie­
działa pod jab łon ią , obciążoną ju ż  do jrzew ającym  owocem. Siedziała 
bez ruchu, poddając się cichej błogościi, k tó ra  ogarn ia ła  ją  n iekiedy 
w osta tn ich  czasach, ja k  łagodny lip cow y zm rok ogarn ia  okolicę, zmę­
czoną upałem. B rzuch je j zaczynał się uw ypuklać i  zaokrąglać od za­
awansowanej ciąży i  Różena czuła w  sobie ten nieznany, n iew yobra­
ża lny kie łek, przedziera jący się z ciemności w  św ia tło , n ib y  kotw icę, 
k tó ra  przyw iązyw a ła  ją  na zawsze do lądu tego życia i  dawała je j 
pewność, że ju ż  n ig d y  nie oderw ie się ja k  szalona łódka, k tó ra  chce 
ty lk o  p łynąń i  p łynąć, choćby na zatracenie.

P rzy ję ła  nadejście o jca bez szczególnej radości, bo tra c iła  przez 
niego ową chw ilę  ciszy. M agazynier us iad ł obok n ie j i  długo tłu m ił 
swoje westchnienia, stw ierdza jąc, że zadanie jego je s t trudn ie jsze  n iż 
sobie wyobrażał. W  końcu zaczął mówić o Jędrku, k tó ry  b y ł w łaśnie 
na zebraniu organ izacji, i  w ychwalać go ja ko  zięcia. W idać, że m a ł­
żeństwo zrob iło  z niego całkiem  innego człowieka, n iż  b y ł przedtem. 
N ik t  by  dziś —  widząc jego spokój i  rozwagę —  nie uw ie rzy ł, ja k i by ł 
z niego dzikus.

—  Ma ta tu ś  rac ję  —  odpowiedziała Różena, dziw iąc się nieco, 
czemu ojciec, k tó ry  w  obecności Jędrka  b y ł zawsze k ło p o tliw ie  n ieufny, 
nagle przychodzi do n ie j ze śpiewem pochw alnym  na jego cześć. —  Ję­
drek je s t ta k  dobry, aż mnie to  boli.

N a  to  m agazynierow i przyszła ochota huknąć, że nie m a ją  co bo­
leć, że Jędrek może być szczęśliwy, skoro  ją  ma, ale s tłu m ił to .

—  D a łby  się za ciebie pokra jać  i  g łodu z n im  pa  pewnq nie
zaznasz —  ośw iadczył donośnie z przekonaniem* n  _ _
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